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Przedslawiciele prasy światowej na konferencje 
w Prezydium Rady Minislrów 

tu przez Polskę nie będzie dokonywana ani 
złotem, ani walutamI., a wyłącznie - towarami, 
przy czym stopa procentowa pożya:ki usŁillG­
na zostitla na 3 proc. Uwzględniając okres pro 
dukcji i spos6h spłdt zamówionych urządzeń, 
można (l!'zacować termin kredytu przeciętnie 
ua 10 lat. 

WARSZA.WA PAP. - Dnia 30 styrcmia br. cnienia potencjału gospodarczego naszego kra termin "blok wschodni" nie znajduje realnego 
w Prezydium Rady Ministrów odbyła się kon- ju wypływa moż!iwoś(: wzmocnienia naszej nie pokrycia w lIzeczywislości, podczas gdy pro· 
ferencja prasowa dia d:zie.nn.i!karzy krajowych zależności i suwerenności. ponowana przez minislra Bevina unia państw 
i zagranicznych, na której premier Cyrankie- Na utrwalenie zaś pokoju światowego wply- zachodnich jest pewnego rodzaju blokiem, któ 
wicz, wicepremi1!r Gmnułkd. i minister Przemy- wa zawarta umowa w takim samym st1)pniu, w ry - nQ.'Jzym zdaniem - służyć ma innym ce· 
słn i Handiu Mirze udzielili wyjaśnień w zwią'L jakim wpłynęłoby nil jego zagrożeni1! wz:ma- 10m, aniżeli porozumienia zawierane przez Pol­
ku z zawartą osta.tnlo umową gospodarczą ze cnianie p()tencjalu gospodarcz~o kraju - na- skQ ze Związkiem Radz(eckim.i z krajami de-
Związkiem Radzieckim. pastnika, to jest Niemiec. mokracji ludowych. 

Jeśli chodzi c sumG na jaką umowa opieiva, 
tf. 1 miliard dołarów - kwota ta przewid.uje 
zbilansowanie po ohu stronach importu i eks 
portu, nie w skali I oS7.czeuólnych miesięcy­
rzecz jasna - le ('z w skali całkowitego wyko 
nania umowy 

Prem. Cyrankiewicz 
Premier C~Trankiewicz na pytanie jedneno z 

korespondentów amerykańs!dch, w jakim ~ta­
nie zdrowia znalazła delegacja polsl~a generr 
lissimusa Stalina z którym miała okazie rozma 
wiać, oświadcz", iż generalissimus Stalin cie· 
szy się doskonałym zdrowiem. 
Odpowiadając na dalsze pytania, dotycz:ci":e 

wpływu mowy milllstra Bcvina na pertrakfa­
cje ran.~iecko-polskie, oraz zagadnienie bliż<;ze 
go zjednoczcni. Polski z krajami bi'lłkal'ls1,.;;ni 
premier Cyrankie\\ iez w''yjaśnił, że Bevin wy· 
głosił swoją mowG \II trakcie trwania pert·ak­
tacJi, a pe raktacie midy od pierwszej ('hwi 
li charakter pomyślnv i zachowały go do (Oń 
ca, zatem mowa ministra B'wina nie mogła 
mieć na nie żadnego wpływu. Nasuwałoby ~ię 
raczej pytanie, czy - nie mowa a polityką 
ministra Bevina miała wplyw na nasze perl,'a'k 
tacje. Odpowiedź na to pytanie zawiera opu­
blilwwany przez nas po zakończen'ti pertr;ikta 
cji oiicjalny komunikat, w którym powlerlllill.­
ne jest m. in. o calko\\>itej zgMllO· ci })oglą­
dów naszyc.h rząd6w w sprawie sytua<:ii mię­
dzynarodowej. 

Jeśli ch'odzi o bliższe zjednoczenie Polski z 
krajami bałkańskimi - stwierdzam, iż pro-1>le­
mu tego nie dyskut()waliśmy, ponieważ on nie 
istnieje. Istnieje natomiast możliwość bli3;'i,~j 
wspólpracy gospodarczej, politycznej i ~~tll­
raInej między krajamI demokracji ludowych. 
Są to dwie zupełnie różne sprawy - ośwlad-

·cr.a premier Cyrankiewicz. . 
Na pytanie, czy zagadnienia polityczne by­

ły temalem szczegółowych dyskusji w czasie 
perlrnkta~ii w Moskwie - premier oświadcza, 
że omawiane były rÓŻne, obchodzące oba kra­
je - sprawy. 

Jeden z obecnych korespondentów wspomi­
nając, że Europa zachodnia ogarnięta jest nie 
pokojem, .zapytał o nastroje w ZSRR. PreTaie::­
w odpowiedzi swej stwierdził, że w przeci­
wieństwie do Europy zachodniej - atmosfera 
w ZSRR przesiąknięta jest poczuciem pewno­
,ści, spokojn i wimy w rozwój kraju_ 

"Nie mówi się tam o wo.Jnie, tam się pracu­
je" - powiedział premier Cyrankiewicz. 

Umowa wzmacnia potencjał przemysłowy Zdam,iem .rzą.du pols.k!iego, - propo'lycje 
Polski - jednego z krajów, najbardziej .:nisz p Bevina zmi'erzają do podzialu Europy na 
czonych przer wojnc:, wzmacnia tym samym dwa bloki, przy czyllll właśnie blak zachodni 
jej bezpiec7eńslwo, oparle z jednej strony na nie służy I5ipl'awie Uffiil.<:!ti.alltia po<koju świalo­
rozwoju gospodarczym, z drugiej zaś - na 50- w.ego, lecz _ w po:wią7.aTI'iiU z plaJllem M 511a.l­
juszach ze wszystkimi krajami, które por.io- la _ wymier.zony jest przeci~vko krajom demo­
sly ogromne straty w wyniku wojny, z kraja ](racji ludowych, a w połączeniu z doktryną 
mi miłującymi pokój. Trumana ma po prostu na celu ich zastrasza-

Zapytany o wpływ zawartej przez Polskę ze 
Związkiem Radzieckim umowy na stosunki han 
dlowe z innymI tralaml minister Minc wyra­
ził przekonanie, iż llo§.ć. towarów, jakimi 1'01-
sl,a będzie dysponowała dla handlu z innymi 
luajami - znaq.nie wzrośnie dzięki t~j umo­
wie 

"Jest to zupełnie zrozumialc - powiedzial-
St2,d wniosek, że umowa zawarta przez !lol­

skę ze ZwiązJdem Radzieckim z punktu wLV:e­
nia międzynarodowego wzmacnia bezpiec~eń­
stwo wszystl;;ich, miłujących pokój krajów. 

nie. wzrośnie ~owiem baza pTzem słowa Polski, a 

Tow. W;esław 

Jest jeszcze i ta ró:ilruoa mówi dalej więc wzrośnie rówmeź 110 'ć to arów, jak rów 
wicepremiei Gomułka - że w -naszym 6yste· nież ilość pr(J-duktów rolniczych. A zatem urno 
mie po.rozumień każdy z kr<tjów, ni.e7..ależnie wa ze Związkiem R'l.dzieckim wpłynie na 
od jeqo sHy gospodarczej ł znacze,nia na <JTC· wnost handlu zagranicznego Polski i jej obro­
nie międzynarodowej jest traktowany na rów- tów llilndlowYCh 7. innymi luajami". 

Z kolei wicepremier Gomułko udziclil odpo. ni z innymi. Będąc polężnym pnl1stwem - Udzielając odpOWIedzi na py[ania, doty:.::zą-
wiedzi na skierowane do niego pytanio. Związek Radziecki - nigdy nie prowadzi w Ce zużytkowania w ·nikających z umowy do-

Na py,ta.nle, skierowane doń .. ruie Jako do stosanku do nas ani z żadnego z paJlstw po li· staw inwestycyjnych, minister Minc oświad-
cxło:nk.a rządu, ale repre.zenta1n.ta PPR _ w tyJd dyskryminacyjnej. czy!. że poważna część Inwestycji przeznaczo-

Z . k R d k' 'd' . na J'est dla Ziem Zachodnich, gdzie właśnie spraw.i'e ponownej konferencji 9 paJC - wice w1qze a zice l mg y me staw1a nam 
prerruBr GomuŁka wyjaśnił, Ż'3 termin następ- żadnych warunków politycznych, któreby w slilnie nowa wielka hula. 
nej konferencji wyznaczony nie jest, a odbę- jakimkolwiek sl'opniu u.szGzuplały naszą sllwe- Jeśli chodzi o plan 3-letni, zawarta umowa 
dzie się ona. gdy wymagać tego będzie sytu- renność, czego nie można powiedzieć o dość nie będzie miała jeszcze wpływu na wyk.ma-

. . d d l'" f ł h . l R . nie planu w r. 1948 wywrze już J'ednak wpływ 
aCJa mIę zynaro owa.. mgl~cle 11 ormu owan}'!: pro~ozYCJar.,l eVl· na J'e"'o .reat ZeC] 'v IO.u 19.t9. . 

ProsIDlll.y o sko.m.enlowa.nie U·LywaJJego c;.;ę- na. \J 
sto przez prasę zacho.dnią ok.reślen~a "blok Reasumując _ moŻJJ.aby la;pidrurJJ~e podkre. Zapytany o dostawy węgla polskiego dla 
w6ohod:n'i" i wy.rażenie swojej opi.mi na temat ślić to w ten sposób, że naszy sojusze mają ZSRR, minister Minc oświadczył, iż źadnych 
rÓŻnicy między systemem przymierzy państw na celu utrwalenie pokoju i rozwój gospodar- dodatkowych dostaw węgla nie będzie. Dosta­
wschodruio - europejskich a propo:n.owanym czy. narodów, natomiast koncep 'cja zwiqzku wy węgła do ZSRR l~yniosą w rolm 1948 tyle, 
przez Bevi'na związkiem zachodnim ...:... wice- zachodniego Bevina, wysunięta już uprzednio ile wyniosły w 1947 r - to znaczy 6 i p6ł mi 
premier G{)mułka powjedział nJ. in.: "Pomię- przez Churchilla _ zmierza do poc/ziału Eu. liona tOIl. VV tych silmych !]ranicach - z nie­
dzy państwami demokracji ludowej nie ma ŻIJ.c/ ropy na awa przeciwstawne zwalczające się wielkimi o'lchyleniami - będą dOkonyw"ne 
nego blokI!, a jedynie powszechnie znane przy bloki. _ zakończyl wicepremier Gomułl;;a. diJstawy llolsIdego węgia do ZSRR w ciągu na 
mierza, które mają na celu utrzymywanie po-. stępnvch pięciu Jat. 
koju i wzajemnq pomoc gospodarczą. Minister H Minc Dziennikarze zagraniczni 7.wrócili się do mi 

ZrurÓW<110 Po,hska, jak .i każdy inny kraj de· -. nistra Minca z prośbą o scharakteryzowanie 
mokracji ludowej gotów jest współpracować z Odpowiadając na pytania korespondentów różnicy ..istniejącej .między pomocą Zw. Ra-
każdym państwem na świecie w imię utrwa/e· zagranicznych w sprawie szczególów zawlutej dzieckiego a ewentualną pomocą, którą otrly­
nia pokoju i rozwoju stosunków gos.podar- umowy oraz prz.yznanego Polsce przez Zwią- małaby Polska w razie przystąpienia do planu 
czych, które w rezultacie gwarantują niezaWi-1 zek Radziecki kredytu, minister Przemysłu i Marshalla". 
s/ość każdego z krajów. W tyclI warunkach Handlu Hilary Minc wyjaśnił, że spłata kredy {Ciqg d"lszy na slr. 2-et} 
................................................................ a ••••• ~- NDB •••••••••••••••• 

Mahatma Gandhi z 
Przywódca H.indusów zginął od I,ul zamachowca w New Deltli Proszony o ocenę międzynarodowego znacze 

nla zawartej umowy i jego wpływu na utrwill~ 
nie pokoju światowego - premier. Cyran'~ie· LONDYN (PAP.). Radio indyjskie w. 15 sierpnia 1947 r. ogłoszono niepodległe I 
wicz mówi: New Delhi ogłosiło w piątek wiadomość o dominium Hindustanu wchodzące w sldad 

"Jej wielkie znaczenie - jaIe już oświad.:zy zamordowaniu Mahatmy Gandhi'ego. brytyjskiej wspólnoty narodów. 
łem bezpośrednio po. naszym p:zyjeźdz;e z Speaker rozgłośni, powjedział: "donosi- Gandhi był czczony przez setki milionów I 
Moskwy ..!.... ~olega. m. In. na tym, ~e nie tą,~zą my z jak najgłębszym smutkiem o śrnier- Hindusów, jak również przez wszystkich 'I 
sl~ L nią j klek?hvlek w~runln polityczne, czy ci l\lahatmy Gandhi'ego, któ\'a nastąpiła sw.oich przeciwników politycznych. 15 sicr-
gO~l?odarcze, kl~re osłabIałyby ~a.szą. s,u\V~~en przed chwilą. 1947 P d' 
nosc. II odwrotme - z sameJ nlOZI!WOSCI Wlmo G ~h· t. ł t l ł I b pma r. an lt Nehru, jeden z najw\T- . 

. 8e~tlals'łląa gen. Franl!o 
PARYŹ PAP Republikallska hiszpańska 

,gellcja prasowd .,Ider·press" donosi, że w ro­
ku ubiegłym trybunały frankist()wskie ska.za­
Iy na karę śmierci. J},2 republikanów. Wszyst­
kie wyroki wykonano. 

PARYZ PAP. Donoszą z Hiszpanii, że franki 
lowska gwardia cywilna zastrzeliła 5 chło­

pów w prowincji Temel biorąc ich za party­
zantów, Należy przypomnieć, że naczelne 'vła­
dze polkji hiszpańskiej wydały tczwolenia na 
9yde brOIli bez .,strzeienia w stosunku do 
kaij}e!1o pooejrzan~go. 

I 

zwyciężają. W 8t. Moritz 
7:5 

Patrz str 8. 

sm. I ZOS Ił 7.1\' rLe 01ly rZf'ma. u bilniejszych uczniów Gandbi'ego i ohecny 
czteroma strzałami re OlWf'IOWyll1..i w cbwi. premier Indii oświadczył: .,w rluiu d7.i:;;it>j­
li kiedy udawał się na swoją codzienną mo- szym nasze pierwsze m~śIi kierują się w 
dlit1vę po godzinie 5-tej. Został on trafiony stronę b.ndowlI.iczego wolności, i ojca na­
w pierś i upadł zbroczony krwią". rodu, ktory trzymał wysoko sztandar wol-
Według słów naocznego świadka zama- ności". 

chu, Mahatma Gandhi został zastrzelony Świadkiem zabójstwa Mahatmy Gandhiego 
z bezpośredniej odległości przez młodego był korespondent radia brytyjskie!]o, który­
mężczyznę. w momencie zamachu - znajdował się w odle 

Osoba z najbliższcgo otoczenia Mahatmy ~lości ok ... 10 metrów od Gandhiego. Według 
obwieściła zgromadzonemu w głębokim mil- ]~!]{) r~lac?, zamach r;astąpił w ,:Jl'vili, I<.iedv 
czemu tłumowi: "nasz ojcie(. odszedł". Gandh: miał rozpoczą,c wleczorni\ modlitw/'. 

Mohandas Karamhand Gand.hi rodził się Gandhi w~hodził po sc~odach prowadzących 
k 1869 Bł· . k d· na pod'wyzszenie, na ktorym orlpr wi"t mOlIty. ':V 1'0 u.. . ~ on naJW1ę. szym w ,~e- gdy nagle z tłumu wyskoczył młody silnie 

Jach I~dlI przywodcą ~uch1! l11~podle~łosclO- ~blldowany mężczyzna oddający trzy strzały. 
wego.1 po 50 la~ac1t D1eu~pę~eJ. walki doc~e. , Odgłos strzałów był słaby, tak, :le Znajdlli<!(" 
kał Się celu, ktoremu pOSWlęClł cale Ż.\:Clt': siq o kilkiln"f:ric metrów dalc>j wierni Il!d II i 

traty woj k za g j' d"ly",1i 

sięgajq już 1.100 tysięcy żołnierzy . Kore?pondcnt widzIał zamachowca silnie po-
PARYŻ PAP. Agencja France Pre&se podaje jeńców. Liczba dezerterów z armii kuominlan- k~wavV1onego. Nrewątplh~i~ gdyby nie natych 

komunikat sztabu generalnego chińskie i 'lrmii !J1t dochodzi do miliona. . ffilastowa interwencja pollcJi morderca uległby 
ludowej. według którego wojska rządowe l'tra Według !ych samych źródeł, mobilizacja, samosądow! wz~urzonego tłumu. Gandhi 

. . . ' .' przeprowaUlona w tym samym okresie przez zmarł w pol godZIny po zamachu. 
ruly ~ Ciągu ubIegłych 18 mIeSięcy wojny dO~ ~za~g-,Kai-S#(\ka. {ta.' ... :łiiledwie 500 hlsięcy Morderca Mahatmy' Gandhi'ego nazywa 5tę 
moweJ pl'Z6zło 1.696.000 zabitych, unnych 11 2'ołnlen,y. l·Naturam Wmajak< Goae, liczy on 36 łat 



Str, 2 

(Dokończenie 7.e str. l·ej.) 
,,Nie porównywałem tydl spraw - Qświad· 

czył mi'nister Minc - ponieważ llwa'iamy, że 
uczestniczenie Pols,ki w planie N'far halia nie 
byłO!by dla. niej amocą, a wręcz przeciwnie, 
dęiarem. Zawarta ostatnio umowa jest wyra­
zem współpracy gos,pod,ar-ceLej dwóch zaprz1'ja· 
in.ionych krajów. My j5teśmy zainteresowani 
", przemysłowieniu Polski, a Związ.kowi Pa­
dziecldemu zależy na tym, aby je90 sojU's.wik 
był silny i upnemysłowiony. Jeśli chodzi o 
różnicę między tą, umową a ewentualnymi wy· 
nlkaml naS'zego uczestnictwa w planie Marshal 
la - stresz.czają się one w pięciu na'stępnją­
cyeh pWlktach - mówi dalej mInister: 

klór bu • 
I pokój 

Na pytanie dotyczące WpłYW.ll zawartej ze "Nie używając przesadnych wyrażeń -- po I wniosek jednak nie jest sh,.zu)' _. nie we 
Związkiem Radziec1dm umowy n .'! roz n6j go· wiedział ministe,r Minc - zn3"zeme zawartJj w~zystkich bowiem miesiąe leli os!aga się Je­
spodarki polsk.iej, minister Ml.n0 oopow!p.dzial umowy dla uprzemysłowienia mlHego kl'aj'l dnakowe wydobycie, w m~esią~a:':h :e~nl<:b. pro 
m. in. iż realizacja 'umowy jest 'wds1awi'ł do - jest historyczne", rlukcja jest niższa, cyfry 8t m~::on6w wyd?by 
dalszego u:przemyslo'wieroa Po,sl(; prze,,: rozbu Jeden z korespondentów z"q~'1ni~7nvch, c,pie cia węgla W' bież. roku nie Js:ą,Jn;emy -
<lowę hutnictwa, roz5zenenie pnr;mysru che- rając się na danych dotycząr:vch wydobycia oświadczył Minister Minc - z pewnością je­
m1cznego, m.l-szynowego i in lve h. węgla w Polsce, za pierwsze 15 dni styc7nia, dnak przekroczymy zaplanowanE' 61.5 miliona 

Dogodne wamjlki splat stwar'ln.ją d:" naszej które w przerachowaniu rO;'mym dawałyby ton. Cyfra nadwyżki uzał~nlo()(l)a będzie od MY 
gospodarki możliwoś :i szybkiego rozwoju. wydobycie w 1948 r. ilości ~11 m;Fon9w ton- siłlm naszych górników, inżYlliNiiw, od wydaj 
Przejęcie natomiast na przyj~(,:t'.sk,th podsta· zapytał, czy istotnie przewi11ie sit: w roku ności pracy". 
wach radziec~dcb doświadczeń w dzieizinie bieżącym tę cyfrę, podczas 9" y plan przewi- Na pytanie, coo zrobimy z ewentualną nad,-
budownict.wa przemysłowego :J :zczęrlz, Pal5<:e duje 61,5 miliona ton. wyżką, minister Minc odpowiedz~1ł, 7€ sprze· 
wielu wysiłk~w i często bez" ute:zflyth poszu I Minister Minc wyjaśnił, iż 'akkolwiek cyfty damy ją temu, kto nam za nią naileph)J za-
kiwań. zacytowane prze?: koresponJen~a ,;ą słuszne, płacL 

l) Umowa skieTowana jest na wzrost SIły SaJ"m uchwal'" ustawy 
Polski, pla.n Marshalla skierowany jeost na ~ . I 
wzroist sHy Niemiec, jako ogniwa w pewnych b · kl' d· 
:F~~y~~~ncEe:l~~j~~~:~h~!IZ~~it;:;1:~:(;ś~~ l O O O W I ą Z U S P O e c z 11 e g o o s z c z ę z a n I a 
~i~~y~~~nJ~~im"~o~~'~:~y u::~;~~tł~eill~;~~~:" i . sprzedaży mn e~szych obielctów państwowych osobom prywatnym 
cvjne, tj takie których nie można "ie.ść, wy pa 
li6 czy pnejeZdz'ić - ale z pom'.JC!\: Hórvcl! WARSZAWA PAP. 36 posiedzeJ;1ie Sejmu lecz były .ia!~ ?w.,iszybci.ej wciągane. '!V p'!o.-I go z głębokim uznaniem i głosować będzie za 
będziemy mcgli prodnh"()wać iniykuly, stuż:.l,r.e Ustawodawczego VI dniu 30 stycznia rb. ces produkC.1t. Interes ten wymaga rownwz, jej uchwaleniem. Podobne oświadczqnia w dy 
do jedzenia czy jeid~enia. . otworzył wicem~rszałek Barcikowski. Po aby r?zbu;dowa poszczególnych warsztatów skusji skła.dali: poseł Radziwiłł w imienIu 

3} Za inwestycje otTzymaue z ZSRR me pla- zalatwi.eniu formalności wstępnych Izba proclu,wYJny'ch była pls.nowo zsynchromz<;l; Stronnictwa Demokratycznego poseł Dobosl 
~1mv żadn1rm; waTU11ll:ami. Nil' uleli', a wąl,li- przystąp?la do pier'wszego punktu porządku wana. Jestesmy zbyt ubodzy, aby pozwohc ( . d t wi ł l mi ł 1 ' ł B 
~ości, że ;;'~C'Testnkze-nie w planie 1'.1i\rshall<t dziennego. a mianc;>wicie - sprawozdania sobie na marnotrawienie śtodĘów _ na pn.e s a c e rze 011 a) pose aranow-

Płacilibyśmy różnymi wilT1mkami. 7~omisji skatbowo-budżetowe,j o rządowym rozbudowę mnie; ważnych odcinków - ze sld (PPS). 
4) Za udzielony nam kreóyt 450 miHcl1ów pro.iekcie nsto,wy o obowiązku społecznego szkodą. innych - znacznie ważniejszych. . Po zakończeniu dySkUSji projekt ustawy 

dolarów nie wpłacamy równowa,łl)śd w 210- oszczędzania. Sprawozdanie złożył poseł Bli- Dla praktycznego' rozwiązania tych spraw wraz z poprawkami komisji skarbowo-budże-
. Z . l R dJ.' n01.oski ,(PPR) rząd musiał szukać spoOsobu, który by za- towej przyjęto jednogłośnie w drugim l trze-

tycll do banku d-o dyspozycji W~'F'\.U a .1:C . W czasie przemó'Ulienia sprawozdawcy na pewni! należyty wpływ na ich bieg, a jed- cim czytaniu. 
kip-go po to, aby miał on prawo ysponOWaTIia salę obmd przybyli członkowie delegacji nocześnie nie naruszał ustawow'J./lJh Ilpraw- * * * 
tą kwotą razem z namj, jil!' fo się d-zieje ? kra rządowe.1·, kto'ra zawarła ostat""'o umo'.vy n-eń prze"'-';ęb'orst' . d" 'd l h . • ' ł b kl' planu Mar ,.. , ., u..>. ,. ,.I} tn ., . .,Wt ua n71C ,(tn~ W drugim punkcie por9ądlru dziennegoO po-
jami, ktore ml.i1 y y orzys ac z.. . . gospod.arcze z ZSRR: premier tow. Cyrom- prawa własności, ani też tendencii do roz- u 

sballa", i wreszcie lciewicz, wicepremier tow. Wł. Gomułka- budO'Ul,V .prod1tkc.ii p1'zez i.ndywidualnych seł Krygier (PPS) w .imieniu Komisji skarbo~ 
51 Umowa z ZSRR zawarta zost ·lła w okresIe Wiesław i minister Przemysłu i Handlu w?/t'Worcotv, wo bud7;etowej złożył !;prawozdaru.e o projek 

t3 dni, czego nie moina powiedzieć o phnie tow. Hilary Minc. Na ławach poselSkich roz- Rezultatem tych poszukiwan jest właśnie cie ustawy o zbywaniu f dzierżawie oOraz' o 
Marshalla, jeśli chodzi o tempo jego wyko .. legają się okrzvki: Niech żyje so,iusz pol- projekt omawiane i ustawy, zobowiąmjący przekazywaniu na własność związkom 'samo­
nania. • sko-Tadzieclci! Niech żyje wielki prz11.1ar;iel posladaczy wysokich dochodów do oszczę· rządu t.erytorialnego niektórych kategorii mie 

Na pytanie, czy umowy g03po ,.ia:~ze Polsk: Polski, generalis8imu.s Stalin! Posłowie i dzania i lokowania nagromadzonych w ten nia panstwowego. 
7l krajami ' o gespodarce planowe) gWil'a ntl~ FI przedstawiciele rządu powstaj~ z miejsc. sposób środków - \v ten sposób wslmzanv W k 
Polsce bezpieczeństwo wobe: ~ryz',rs0W ŚW1~' Izba jnanife8tu1B h ucznymi, i dlnqot?·'Walymi przez państwo. Jest to swoista, specyficznie y onanie tej ustawy dotyczy ąO tys. 0-
towych. Minister Min.c odpowjd~<;t i nlewąt:Jh- oklaskam.i na cze.~ć przyjaźni polsko-radzie- polskli metoda rozładowania gospodarki biektów majątkowych z który~h znaczna część 
wie wZllla<:niaJą n35zą odporno5c wobec. kry- s1ci'ej, wielotektorowej pod kątem zagwatantowa- przejdzie w ręce prywatne, umożliw! rozpo-
zysów świat<Jwych". _ • • nia ogólnonarodowego rozwoju sił wy twór- częcie podporządkowania sytuacji majątkowej 

Poseł Blinowsld przedstawił Izbie ogólne ('zych. samorządu i zmobilizuje znaczne fundusre na 
L ikvl'~2cja s"łs~u W Słowacji 

PRAGA PAP. Komisarz spraw wewnętrz· 
nych w Słowacji generał Ferjencik oświadczył 
że od chwili wyzwole.nia wykryło na terenie 
Słowacji 36 gt'up spiskowców i separaty-stów. 
Generał Forjencik złożył w zgromadzeniu 

narodowym wniose.k o pozbawienie obywatel­
ąlwa czechosłowackiego emigrantów, nie. ma· 
jących zamiaru powIócić do kraj~ i konfiska­
tę kh mienia, oraz podjęCia energJ<:znych kro· 
k6w dla uzyskania wydania przestęp~ów _ WD' 
lennych, w celu uniemożliwienia kontaktów po 
między emigrantami '6 krajem. 

Zbrodnia reakcjonistów amerykańskich 
MOSKW A P AP. - W zwią<Zku oz zamO!Tdo­

wa:ru.€m Jezusa Menenlesa (Mumynoal. leade.ra 
kubań.G!ldego !lwi·ąZJku zalWodOv;ego przemysłu 
oulnO'WlI1,i,ezego-, dz:i·enmi.k "Ttl'll'd" sttwtiJelrd z.a, że 
mo.rderstwo to stanowi kulmi.nacyj.nv plwkt 
szalejqcego na Kubie telloru policyjnego. Gdy 
rzqdców Kuby - pilS,ze dzilenniik., - zawiodły 
próby rozbicia ruchu zawod,owego w tym kra· 
jll, wzmogli OT/Ji prześ!adowQnia zwiqz.k6w za­
wodowych i przystąpili do fizycznej Jikwklacji 
działaczy demokratycznych. ' 

zarysy projektu ustawy, która przewiduje U źródeł ustawy leży: nie chp,ć !łc(!'ll~Cl~ wykonanie planu inwestycyjnego. 
utworzenie dwojga obowi~zl{Qwych oszczę- warsztatów pryWatnych - lecz trosk"l. o ich Sprawozdawca przypomina, ż~o pewnego 
dności -Społecznego Funduszu Oszczę- rozwój; nie ograniczenie własności, lecz dą*e- stopnia analogiczny wypadek zbiorowej sprze­
dnościowego, oraz użycie tego Funduszu w nie do zsynchrllnizowania jl'j z interesem' 0- daży majątku państwowego mIal miejSce w 
formie pożyczek lub zwolnień na pokryt'lie !fóln{)narodowym; nie przejśclOoWY drenaż ryn- roku 1772 - przy kasacie majątku zakonu je­
najbardziej celowych przewidzianych naro- ku pieniężnego, lecz dJugopłanowa walka o ' zuitów. 
dowym planem gospodarczym -,. potrzeb . 

d produkcyjną mobilizację wolnych środków Poseł Krygier wnosi o przYJ'ęcie pro]'ektu życia gospo arc.,zego. _ 
Sprawozdawca w.sk!.izał. . ię realizac.ia pieniężnych j o prawidłowy kierunek. rozwo- ustawy t szeregiem drobnych poprawek ki:!-

ust.awy przyczyni się 10 ' pogłębienia stabi- jowY gospodarJtl'baro!Iowd. , .... ' misji skatbowro-budżetoweJ. ·' ' 
lizacji gospodarczei. ułatwi realizację pl a- Reasumując poseł Blinow'Śki stwierdza' ze , . ."!f, dYS~~Sji p~,~ier:a1i ,głos posłowie: Dąbro­
nów inwestycyjnych i ,stworzy pocną .po.~- realizacja us.t~wy przyczyni !!ię do dalS~ego ~c~ .tP,!,:~I. N9Wl.c;:ki (PPS), \VyrzykowSki (SL). 
stawę pod planową, rozbudowę w naJbhz- pogłębiania procesu !tabilizacji gospodarczej . "'! ~łos?wahiu projekt ustavly · o zbyw.miu 
szei przyszłości rolnictwa, rzemiosła i drob- kraju i ułatwi w ~cznym stopniu realizację l dZl.erza'."le oraz o przekazywaniu na wła­
nego przemysłu, obciążając przy tym w mi- planów .inwestycyjnyCh stworzy mQcną, podsta- sn?śc ZWIązkom samorządu terytorialnego nie 
ni'malny sposób świat pracy. d kto l k t . 

t t wę po plan()W'l. r~l"lbudowę w nil'jblii)!(~ ,)' ryc 1 a ego Orl.i mI,' enia państwowego - TO-Przedstawiając zasadnicze momen y us a- tal d , 'ł b' przyszłośoi rolnictwa, rzemiosła ł drobnego s .w n:glm. l. trzecim czytaniu uchwalony wy poseł Blinowski podkreslI. że o OtOtą- Przy t . , d . . b' . przemysłu pryWatnego, nie osłabl'aj"p w nt· _ Ję o rownlez rezolucję, zalecaJ·a.cą by w zek spo.ecznflqo 08ZCZę zarl.Uli me o e.1mu.1e ..,,~ h 
kla.sy robotnicze; i niezamożne.i części wsi, c:r.ym tętna procesów gospodarczych zarówno or9'a~ac sprawujących nadzór nad zbywaniem 
;'k również przedsiębiorstw państwowych, na odcinku produkcji jak i wymiany. .mle~la pa.nstwowego reprezentowane były 

'łd . l h . . h S partIe pohtyczne ! organizacje społeczne ()faz 
samorzadowych. spo Zle czyc l mnyc . prawozdaw~a prosi Izbę ·0 przyjęcie u- dru.gą rezolucję w sprawie zapewnienl'a budo. 

Interes narodu wymaga szybkiej rozbu- stawy w brzmieniu przedło" d 
dowy produkcJ'i, 10 też niezbędne ,jest, aby k ' .. zerua rzą owego wnlctw~ . mi~szkaniowemu dla świata pracy 

z popraw am! wmesIOnymi przez komisje przed.mIOtow ! praw maJ'ątkowych _ uznanych dochód b'tfl wsz"'dzie we -właściwej propo1'cji ska b b d' t . . .. .. r owo- u ze ·ową. za ,nlezbętlne dla celów użyteczności publicz-na,gromadzony, (l' wie przejadany zyetem P ł Ll 
nad stan. Interes narod?'/' l.nY1naqa, llby lca- ,.ose a~g~r w dYSkUSji nad projektem n e],. . 
p'i.taly nie Zeżal-1/ bezcz?,Jnni.e 'DO kieszenuI.ch, oswladczył, ze Strónnlctwo Ludowe przyjęło Na tym porządek dz.ienny posiedzenia za' 

uslawę o obowiązku oOszczędzania Społeczne~ stał :wyczerpany. O terminie następnego posie 
d~en!a nastąpią oddzielne zav.riadomienia. . 

Organ porozumienia 9-eiu partyj 4 
"Za trwały pokój i ludową demokrację" Nr 

Kino "TĘCZA" Piotrkowska 108 -
Początek seansów: . 

W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 
W nie dz. i święta: 13, 15, I?, 19, ,21. 

Iti!l0 "STYLOWY" Kilińskiego 1:23 

Początek seansów: 

• 
DZIS PREMIERA! 

JAMES MASON 
w sensacyjnym filmie produkcji angielskiej 

NA TROPIE ZBRODNI w języku rosyjskim i francuskim 

już do nabycia w cenie zł 10.- we wszystkich Od­
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniozej "PRASA~t, 
a w Warszawie w Wydziale Kolportażu RSW "PRASA" 
przy ul. Smolnej 12 - teL 871~80 931-B 

W dni powszednie': 16.30, 18,30, 20,30. 
W niedz. i święta: 14,30, 16,30, . 18,30, 

20,30. 

Reżyser: KAROL LAMAC 

EksploataCja: p.P. Film. PoIskl 
Własność: J, Arthur Bank 

Film po zejściu z ekranu kin "TĘCZA" i "STYLOWY" będzie wyświetlany 
w kinie "ZACHĘTA", \ 825,; l·' 

s .. 

SOŁOWIŁW"'-~~ 
7 na!1i się'. Że 'J)oIboroa n1Qonl(} zasnął. Wtedy 

SlPojrz-e'lii na siebie 1Yol'ozumlewa wew, 
r'Ozs.iód'łal~ konia, i r'z!ucil\V'~zy mu snop 
kO'nkzY'ny, wiięli cllilimy3) i iP'OSlzt1.i 
wgłąb her'ba6arnci, WktrÓitce Ohodża N alS­
rctdin 'Pocz'uł sł'o.dkawy :zaiPa.ch oiPÓunn -

odezwwl się, ChocJlża Nasred~n j![jli wie­
dJzli.ał, że worani-e jeglo nje iP'OZlOstalł-o- bez 
Q·d!p'owiedz:i; 1,otS, jak za"rSllle w dE,\Ż1kiej 
oh wila, skierował ku niemu s'WI(}je j;alSlka­
we SIPojiwnie. 

W tej ahw'ili ujrzał nalglle winO'wa:}cę 
I,\\szy..slkid, $I\\I\O,j,cdl Zim a'rt\vień. Do h(!Jf1J,a­
ciarn·j IPodjed1,a1ł SlaltU po'bolrCa p od'abkó V\T. 

Dwóclh s.bra 'żl1'ików prólw.a,dlZ.i~o- za lljprząż 
'~go, a,ra'bs:kie'g,o. pię,kn-e'g,o-, gniadego f'\B­

malka 'Z narhif,ltny'ITI o,g,niem \V fio~klo,wY'e.}i 
oczac·b. PoC'hylając szyję k'O'11 l1'iecier,pH­
wi.e i ,k!aiptrY'śnie sU\lp'ał dc,nki'l11i nóżkami, 
'::tkby Ze wstręt·em nosił na sob·je Of!>3,słe 
:i c,I'slko pOlbo'r,cy. 

Strażnvcy z sZlalC'unil\li'elm zlcl~}ęli swego 
naczelnika. Poboma wszedł do herbadal' 
:11, g<1lZ<i-e d·rżą·cy g,oSpoo.'arz z 11l!'li1że'niem 
posadz.i'ł go ma jedw:a:bny'ch ;p<)'d'll,s'Zkach, 

'SotraIŻn[,ty Slwoboolnie odldla wa,li s:i~ wy­
SIt ęiP'k o.w i. 

- Ale na mnli.e jaw; 'PQ;ra - . 'Pomyś,l'ał 
Cb:ooża Na,Siredin, wSINJtmniaws.zy swoją 

nalParz.ył . mu O'd!dvie·lnie naj,lJIl'z'ednlejsz,ejp!OlI'al!1Jn~ prz,Y'!ro(Ję oh·ok bramy miejSlk6e.j 
her'baty i padał cienką piiałę') z c.hińiSłkie.j i bojąc Slit:1. Że stJ'lainlcY w kaidej cJhwrlLl' 
'Po'l'Celloa_ny. , mo·gą g,o pozn;ać. ' 

- Nieźle g'O wi·tają za moj-e· pieniądz.e, - Ale g:dvie{i.a u Hc'ha, ,d loos.talnęt 'Pó1 t'an 
- pomyślał Ch{)dż;a NatStred1n. ga? O wszechmQ'CJ1Y l o'sie. ty,le'krotnie la 

P 'olror·ea napił SIię. he·rhaty i wkróice s'kaWy <lla OhodJży Nasre-diina, zwroc na 
wnął drzemać, -przy C'zym napeł,nił hetr- nie-go li tera·z ,gwoj'e ptl1zy<C,hYllme oMieze! 
badarnię sa'panti'eut1, ,C!hralP'a'l1li,eun li QlUO- W tej chwili koolś z:aw{)łlał: 
1m'niem.,. _ - Hej, ty {)be,rwali'j.cze!' 

Bo:Z'OSltali goście z:a.czę,u rozmawllac Ch{)d:ża od1wrócił się i uj'rzał na drodze 
szelP-rem. hoią,e się p-rlerwać I11U Be,o. Stra '; rytą. boga'to Wymal,owalną arbę. s'kąd t1-

żniey s.i-ed.zjeI~ obo/l{ ni,ego. kderi z 'Pra- "yliwszy f-ira'l1eC2;k:i, 'WY'gljądal :c.zrow~ek 
wej. dru~i z lewej s·twny i r"og'alniaoJi ga . N l:ogatvm za\v·o..i'u i d1r·ogi'rf] ch·akl.de. 
lą~kallui natrętne l11UCllY, p,Ólki nie p'rZe'ko- l z.a nim ten k'UlPioe.c, c.z.y też wie1mo!Ża, 

- Pod'oba mi tS1ię t'e,n ź1retbak - 'J)ow-az 
nńe p'ow,iedziiM ho/ga,cz, pM.rzą,c 1}OIprzez 
Chodżę NalSre,dill1111 z Ztadl'wJrt.em na _g'ni-a­
deg·o araIbSlk'i eg'O 1'I1ma'k~ - ·Pow.iedz. mi, 
ClZ~ ten ire'ba:k j'e,st -na sprzelcllalŻ? 

- Na świede' niema talkoie'go 'k,on,ia, ktć 
re'gcr nie mo'żna 'by było :ktl1lpić - po.wj,e. 
dział wymajaj,ą,c{)· Chodiża Nasretctii,n. 

- VV ltioeszeollli ma~z wi-d:o,czI!'lJi.e 'ode, wie 
le pienię'd 'zy - 'POw1e-dztiał bogalcz. - Sł'll 
c.haj uważnie. Ni-e ,pyta'm debcie, -czyj jeost 
te,n kOlń, skąd on jest, i do -k,ogO n.al]elżał 
prz.e·d tym. Nie pytam cię () to, Dla mnie 
w,:\"s-ta-rcza, ,że sądzą/c 'Podług tweglo za­
Iruf1~one,g'O Ulbrania~ mo-gęl Prz.Wtl'sz.ez:aĆ. 
Że przybyłeś ,do Buclhary z daJ·elka. To 
d18 mnie w~l\st.a'rcz.a. Czy z,,"ozwmia1e's? 

'l Pjjała - fi'liżffill!k'il be't usu.a. 
3) Cz.iJlLmy - dl-ug.ie fd,tlrA 'Wo.dna. 

• 
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PrzepoUJi€)dnle pObo1t.nQCh ż.,czed 

Beri in - mias-to "jasnowidzów" 
Trujqce źródło zlej woli wśród fali plotek 

I Od .specjol .. eqo horesponde nto uG10!!iU Robotniczeąo"J 
w. Berlinie sz,uJ~ają jalS;l1oW1idza. Miesz.k.ań. / pl'(l;ewidywail i pIz.epQwiedni płY1llął z ust mo- w dramatY1C'l!llej 6>OOnie, ~a.i się i czołga hHle­

cy . dz.ielmc zachodl1lch z żaJem wspommają. lIla-. jego ktrawca, który powoływał się !przy tym ~ki gad, w oczeokiwa1l:iu TyaMo Ii dojr.zeją 
zW1~ko Hił;fi.LliS~ena, . . .k.tóry wprawdzie pr~e'Wi- il1a "źródła lIlajpewn:iejsze", bowiem na Ws,zys-t- wypadki do c.hwi-li, ikiedy moina będzie wy­
dZJał rOZ' NO] (1 rO'Lboj!) Tr.zeoiej Rzeszy, ale .nie kich swoich 7Jagranicmych klientów. Dowtie- s-tąpić znowu na świartlo d'lienllle, zrzucić mas­
zdoła! przewidzieć własnej śmierci, k,tóra go dzia'lem s:ię wjęc, że: trzydzieści tysIęcy ro'bo,t- kę "demoikJraty" i 'Ldwołać na całą Bizoll1ię: 
spotk~ła. z rąk. gestapo . . W każdym razie "wieI- ników umacnia lin.ię MagUno~a, że cały sz,taJb "Wes.tdeutschland erwache!" 
h eg? . ]~sn?wldza dZls'lejszy Berlin nie posia- niem<ieokJch fachowców ;praonje bez wyt.chll1ie- Badałem źródła, gdzioe tworzy Slię 7,·atruta 
da, )~zelt me hczyć wróżbitów, k>tórzy 2iajmu- rua dla Amerytkrun nad produkcją V 3, V 4 poropagrun.da, .interesując się, czyj.m ~eż oelom 
J ą . S'lę hur.to.wo i detalie.zn.ie odsZ'Uk,iwalll,i.em i V 5, że Ro;;,ja'llie gromadzą wie,lIci.e 6liły na służy? Odpowiedź ZI!l(lllillMem w pras,i,e zaoood­
osob, "zaglmonych" w :niewoli 6owi,eOkiej. Sy·bel1i.i, zaś Amerytka ~HldmJnował·a Arla~kę, inio-nie miookJ ej , w pir.a'Slie slCilmmache,rowskkh 

Tymcza>sem przeciętmy ber.1ińczyk - pa.n że Komuniści oocą porwać króla Jel'lego li opa- '5o.cjlaJ1demokJratów li w pTasie bawarskliej Muel­
Schu l~e , czy pan Mueller, bardzo pragnąłby nować Wieltką BIyJtan:ię . .. lera: we wszysllk:i.ch tych dzlenniikad!, jakby 
\~!e~z!eć, co m~ najbliż5:-a. przys.z~o~ć p.rzy- . Krawiec blCJJdł i czerwtien:iał !j.edy ,k> mó- na Ikomendę lP,r,z;ebija si·ę ueta'Wlioz,nie jedna 
n.les.~ l daremOle szuka sw~atła wsrod oe!ll- wiJ, a ,r-ęce mu się tmzęsły ~ 2idenerw,owarua, i ·ta sama I!ll~ta: rniechęci (żeby :nie po,wi.edZJieć 
l. O ŚCI, które go o'taczają. Jeż·e·li pan Schulze tak da.]ece wierzył w 'Ldsłys:balIle na mieśóe ruenarw:i.ści) ;p.r:z.e.ci,wko W6chodowi i g-rz,miące 
Jes t w dodatku właścicielem po,tajemnei hur- bzdury. melldedy jak glIożb.a, żądaru.e pOW<fotu do 
lowni amerykańskiej ikawy i papi,erosów, Tego ro.dzaju opowieści są od n.i.ejark.iego W,rocla'Wli<a., do Szczooina, do Gdańska. 
a pan Mueller p:osia.da jeszcz'e dwie ocalałe czaiSIU ah!1ebem c.odzierunym zachodruidh sekto- ,,'Dr.atng ge:gen Osten" .i rrewizjon.iam. Stare 
od bomb kamlelllcz]o w sek.1e.rze brytyjs.kim ifÓW Be.I11ina. Udręczeni ,.wojną lIlerwów" widorwasko w IllIOwym wykonaniu li !przy no­
Berlin'a, to poszukiw.a:nia właŚCiwej drogi mieszkańcy ralllO pakują 6we mruna.tki, a wie- wy& a1ktoraoo. Tylko rr.eżYGetr.ia di<lJblo po­
przez laburynt wydarzeń 6tają się bardz.ie6 CZOif.em =owu TOZpakowują; "wojnę" jaJk i re- do'bna do da,wtOej (rn;iedawtOej?). Dodajcie tY'Lko 
go,rączkowe. formę wa,lutową prz·epo,wj,ada 51ię co <hi-eń na pam:ięt.ny z hiblerowsilcich gazet slogan: "SlEG 

Fala plotek lIlajbatrdz:iej niedor'becznych dz;ień następny, a wieczo,rem 'ZID.OWU się oara- ODER BOLSCHEWISMUS", a będZ11emy .. . 
i pa,~kaIl5rkich rodzi się w Be:rlicrrie co dzńrań C-la. ZCJJś poza tym w~.stki.m, jalk widmo u źródł·a. LEOPOLD MARSCHAK 
z ra·na, już po tym, k1edy domorośli poJitycy ,-----....... ~;.....-...;;---~---~-----------.-------

i s·trategowie zdążyli pr.z-ewerlow,ać dwermiJd 2 tys·lące domko· W na sprzedaz· w ŁodZI· wsz ystkich czterech s.ekJto·rów i posłuchać ko-
mentarzy .lrzech głów.IlyJCh ber:lińskioh radio-
s tacji; w poludnie, kiedy w kawlarenk~h J - k' l b d ' 
śródmieścia us ta·la się "kl1PSy" waJlut, fala po- UZ W r. ee ę Zle mozna nabywać poniemieckie niernehomośei 
gl06ek przybiera na sile, "llilŚ na wJeczór do- Na przedwczorajszym posiedreniu Sejmu 
plero opada , ku w.ie1k:iemu zdziwieniu WSZy5t- u.cJ:iwa·lellla została - j·aik już o ,tym dOlllosi­
kich SchUllzów i Muel<lerów, że o,to upłynął Uśmy - uS'lawa o sprzedaży domów ponie­
jeszcze jeden dzień, a. ni<: Gię okropnoego nie m.ieckich. 
wydarzylo. Ust'iiJwa ta przewJduje dwa sposoby s.przeclaży 

9d następnego rana histoo·a jednak pow,ta- nierruchomości:bam, gdzrie dom'am.i po:ruiemiec­
rza >się od nowa z n,ieco ty&o zmIeniolIlym kilIlli admittistuje Za.rzą·d Miejski, on będzie 
wwrjantem: lila całej prze51trzell1i B.Bl'lIiIna, od dolk.ol!l.ywał 5przedariy! w tych miast 'lch, g1zie 
Zehlendorfu po ChClJIJott.enburg, w iko.lejce ardmi:Il1istrację spralW'uje anny urząd, sprzedaży 
podziemnej i w kolejkach przed &k.J.epClJffii, do3oonywać będ'ltie Okręgowy Ul'ląd Li[{wida­
w tramwajach i przy powitaniu w biurze k.rzy- cyjny. 
żują s ię pełne trwogi zapytani·a: W Łodzi , gdzie nieruchomościami pon;ie-

- Czy pan wie, co powiedzidl wczo,rej pul- mieclcimi administruje Zarząd Nieruchomosci 
kowaik X z komendan.tury 60Wieckiej? POlfZucony.oh i Opus2c7.Qnych, on rOz.poc7.nJ.e 

- Czy palIl sły·szał, jak 6ię wy,raził przez w lIl<Ljbliższym czasie sprzedaż domów ponie-
rawo amerykański gooerał Y?! mieckich. 

Łódź rpo6:.i-ada okroło 2 tysiące nieruchomo ­
ści, naJd.a,jących >Się do &rzedaży. Są to w prze­
ważającej części dom.lci lIla pe>ryfer~ach mia&ta, 
wyłącmie jeooo- dwu, najwyżej trzyrodzinne . 
Trze'ba tu zaznaczyć, że płatność za nie rozło­
żona będzie dla nabywców, rekrutl!jqcych się 

ze świata pracy, na długoterminowe raty. 

Sprzedaż powyrż&zydJ. II1ireruchomo'ści ma 
dJa lIlaSILego mia.sta k.apirta1ne znaczeruie. Bo'ry­
kający się oz; trudnościami findlllSOwymi ZClJfZąd 
Nieruchomości Opuszczolllych i Porzuconych, 
po sprzedaży laik dużej :i>lości obiektów, będz ie 
mągł przezuac1.yć uzy skane w ten sposób su­
my na l1eJIl{)l!lty wszy.stkli-ch po.ZQ lalyoh w je­
go admi,nistracji domów. 

Sw,, 
Wicepremier Korzycki i min .. 

Dąb-Kocioł w Łodzi 
Na III Wojewódzki Zjazd Statutowy Sb'!}n­

nictwa Ludowego, przybędą wicepremier Ko­
rz'}"Cki Sekretarz Generalny SL, min Dąb-Ko­
cioł, dotychczasowy prezes wojewódzki (}raz 
szereg innych osobisto.4cl reprez€:ntują.cych 
władze polityczne. 

Zjazd odbędzie się w sali WojewódZ!kieJ 
Rady Narodowej przy ul. Ogr01ł?wej 15, począ 
tek o godz. lO-ej. 

Zagajenie wygłoszoll,e przez min. Dąb­
Kociola, powitanie Zjazdu przez prezydenta 
Stawińskiego i przedstawicieli partii poli­
t1"cznych oraz część r eferatu wicepremiera Ko 
rzyckiego będą nadaw ane przez radio. 

Wstęp za zaproszeniami, k·tóre zostały jut 
rOlLesIane. 

Po zjeździe o godz. 17-ej nastąpi cz'lŚć 
a;rtystycma w wykonaniu zespołów "WicP' 
złowiokiego. 

Zmiany strukturalne VI "Cetebe" 
Ek>spor tem wyrobów włóki e.nrulczych zag"d­

.nicę zajmuje się "Ce:tebe" - Biuro EkJs.po,rto­
we Cen,wali Teksty·lne j. 

Struktura Cetebe w roikru ubiegłym opiera­
Ia &tę n a zasadzie ukladu poziomego. Cetebe 
podzielo.n.e więc było na srzereg sekCJi. Zada­
niem każdej z sekcji była obsługa po li:ruii c.a­
łego m z·emys lu wIókjeQ1Jliczego jednego [Y1ll­
ku lub też kompleks u [ yJl!ków zag.I1ći!IIii=yclt. 

Orga.111zacja Ita lilie była pmktY'Czna. Trudno 
być jedl10cześni e fa:cho,wc.em we w5zystJkiioh 
branżach przemy>słu włókienniczego i częsrto 
z.dalJ'Zid się, że pracown.ik , doslkon aJle oriem.rują­
cy S l ę w zbycie wyrohów bawe!.niam.ych, me 
zna si ę na wełnie, kOlIlfekcji czy wy.robach z.e 
sz.tuCZlnego włókna . 

Tymczasem od pracoWlIl.iików Cetebe żąda­
no Wlieloki,erunikowo ści w p racy, <lO, .rzecz 
prosta, przyczY1lliło się do obniżenia jej poZJio­
mu. 

Ob eonie przewiduje saę sp ec}aJizaeję facho­
wą pra.cownilków CerLeb e. W tym oeJu Ulwo­
TZOlIle :wstaną Biura Br1liIlŻowe. Będą one 7laj­
mować się z.bytem tyJko po lirnii jednej lbr~ 
ży. Dopicro w ;ramach biur li'two.rzone zo~ 
ną ;referaty dla poszczególnych -ryrików . 

Nowa struklura orgaruzacyjna przycz;ytn! 
się do wybitne.go podniesienia k'waJliliirk.acjli 
i kadr pTacowni·ków Cctebe i do dailszej ioh 
s pecja'lizacji. Umoi:liwi to lepszą , barrdziej fa­
chową obsluUę Tynków zagralllicz.ny.ch. 

- Czy widział pan. w "So~ialdemobacie" 
nolatkę. że wstrzym<l!no wysadzanJie bun.kJrów 
pl'zeciwlvtniczych? !! Jedność działania to podwalina naszej pracy 

- Wstrzymano?! CQ palli pow.i.e! To wa-
czy, że". (dalej szeptem). 

- Ma pan rację! To okropne!!! Ja 'remie­
czam.. . (dalej bardzo cichym s.zep,~em). 

To, że wS'~rzymano Iozsadzil'llie buwów 
'zostało s.powodowa.ne koIniecmośeią uchron1~­
nia drogich 6ZY'b w sąsiednich ikamiemicach, 

Ku uwadze Komite 
uszło uwadrze "po.Jity\ków". 

Wzbu.rzotOe fale pd!Ilikan:stwa, wywołane 
przez powódź pełnych te:a.delll.cyjneg~ kłam­
s·twa "wiadomości" dotan:ły aż do moich drtllwi. 
Było to .nazajutrz po o'P'llh'Ilikowaniu uchwał 
koruf.ereocji fra~furokiej: k ·raWli.ec (:zresztą 
/; tMSZy człowiek, były w·ła.'Ściciel wie:J.k,i,ego za­
kładu), kttóry IP'rzYG~e-dł do lllIllie, aby za'bifać 
do nap,r·awy mój, ni.eco już sfatygowany 
pła6zcz, z mitOą pełną skThp~en;,i.a i taJelnllllic·zo­
soi ośwladczył: 

- Będzie 11:0 ostawa. -robota, klórą wy1ko­
nam w Berlipie. A·le po,tem - SclłluS'6! 

- Co się st-alo? Chc·e !pan zl1k'Wlidow,ać pra­
corwJlię? pxze'Oie<i ma pam, o Me wiem, nJiezłą 
kli€.1Jte·lę, samyoh oficerów aIiffilckiJCh... Więc?! 

Spojrzał lila mrnie niemal z wy.ra~m polrlto­
wan,ia w oczach 'i dodał lZ!ruiżając głos: 

- Ja już s,traciłem dwa domy w Ber1.iJrui,e, 
, brz·ec:i w Hamburgu:' Chyba do.Ść! Nie rz.amie­
lZam c.zek!ać tu na trzecią wojnę. Jadę lila Za­
chód! 

- Aha, więc o to chodz:i.! Wde.I"Ly pan 
w wojnę?! Tę ~rzedą i tę "n.ieunik:niolną", nJie­
prawdaż? 

Potrącirem Ikamyczek, kJtóry wyzwoJil lawi­
nę: w ciągu lIlastęplllego kwadr.ama siedZiiałem 
jak przylkuty do fo,te!la, gdyż ;i~tny 'p()tok słów, 
~...,... .,.~«!,.I~4_~ ... , ......... ---. ..... 

Ostatnie 

"w celu realizacji wspólpracy i ideQ­
wego zbliżenia między członkami obu 
partii, kiewwnictwo zaleca wszystkim 
organizacjom odbywanie wspólnych ze­
brań i posiedzeń, organizowanie wspól­
nych wystqpień j imprez o charakterze 
politycznym i lwIturalnym, wspólne kon­
ferencje aktywów partyjnych, dyskusje 
ideowe itp. Nie hamując własnej akcji 
wychow awczej obie partie organizujq 
wspólne kursy polityczne 1 szkoły par­
ty jn e dla członków obu partii. ·Szczegó­
łowe formy wspóJplacy ustalone zosta­
nq wspólnie przez kierownictwo obu 
par Iii. 

Obie partie zmierzają poprzez CORAZ 
ŚCIŚLEJSZĄ WSPÓŁPRACĘ J IDEOWE 
ZBLIŻENIE DO OSIĄGNIĘCIA PEŁNEJ 
JEDNOŚCI ORGANTCZNEJ PARTII RO­
BOTNICZYCH". 

Pu-rukt szósty umowy o jedno.śof dualawa 
między PPR i PPS, zawarlej 28 lisLo.pada 1946 
roOOu, jeet puruktem wyjściowym dla re.aHzacji 
caloik>sz,taltu umowy. Nieste·ty, nie we W5Zyst­
bcih fabryrk.ach .i in5Jty,~ucjach reaJlŁzują towa­
rZyiSZe tę umowę w codziennej wspótprilcy. 

Są 1iakie zarkla:dy, w których wspólne ze­
hranria aktywu PPR i PPS odbywają się jedy­
ni.e w dwóch wy,pad.k.ach, a m!j·runow.icie, gdy 

ni Hitlera 
(ciąg dalszy) 

są to mapy linii frontowych nad Odrą, I winem piętrzą się na dolnej półce safesu, 
upstrzone czerwonymi i błękitnymi znakami. zn?jdująceg? s~ę. prawie obok mego biurka. 
Jest tak pochłonięty, że mnie nie widzi. .. Gdy Lezą tam rOWnIez cygar a, przeznaczone dla 
lekkim k aszlem przypominam mu, iż jestem W gości. 
gabinecie na jego wezwanie, obraca się wre- Po powrocie d~ po~zekalni podnos~ę słu-
szcie w moją stronę . chawkę l za.mawIa~ z :~dane połączenIe . 
Wygląda na bardzo zmęczonego i stroskane- . P? kilkuminutowe) roz~owle upew illam S J ę, 

go. Ma zapadnięte oczy. A jeszcze nie tak da- z~ je d.~stanę. Idę do. adjutanta generała. Jest 
wno ten niewielki jowialny człowiek prawie m~ mo) dawny .~llajOmy baron. F!eyta(1 v~n 
zawsze odznaczał się pogodnym nastrojem. Lon~ghoven . DZlS rano oznajm ił mi, ze 
Lubił żartować... Jakimś dziwnie metalowym Armia Czerwona przeszła do gw~łtownego 
głosem prosi mnie o to, abym połączył go z ata~, poprzedzaląc go szalon~ o~l~m art Y-
generałem 'Burgdorfem. Po pauzie dodaje: lerYlsklDl. To było rano. W te) chWIl! docbo-

. el zi już prawie dz if! siąta Nie wiem, co si ę 
TELErON 00 BERCHTE5GADnN dziej e obecnie na frnnci e. fnformacje są co raz 

Chcia łb y m wresz~l e wipcfzieć , .' ') m yśl a ro- szczuplejsze i rzadsze Domyślam się, iż pra­
bić z kwalerą sztabu? Przecież musimy się wdopodobnie połączenie telefoniczne Z tron ­
przenieść " Ale dokąd? Może uda się też do- tem jest uszkodzone. Ale na to nie m ~ już 
stać połączenie z Berchtesgade}lem1 rady." 

wyłonią 6lię jak.i.eś spo1ry między PPR i PPS, 
lub z okrazj.i UIOCZyrs.tych świąt. Podobnie jes't 
leż w PZPl :i G Nr 1 (dawniej "Finf5iter"j . 

W dniu 15 stycznia odbyło si ę we WlSpOInlli>a­
nych z~lada>ch wspól,ne 'Lebranie cnło,ll!ków 
PPR i PPS, na które prrzybylo rówrli,er.l w.ielu 
'beztp&ri1:y:jnych roboltnilków i na k<tórym 1cilku 
p,racown.irków oraz oałe oddzialy przy\Sltąpiły 
do współzawodnictwa. 

Tow. Ba,ranowicz, tkaCz pluszowy, wemwl'ł 
w,t-edy do WIS,półza:wo<dJIlIid"",a w iu-aierniu wszY~ 
s·tJcich robotników swego oddziału tk.ailnię kor­
·tową. T.ow. Brylski (czło,nek PPR). brY'gaJd.ie.r 
puzędzarlni, tow. Stasiakowa (czł. PPR), tow. Łu­
kasiewicz, p.rzędzailnrik, tow. Surowiecki (<:zł. 
PPR) b relkarz , IQw. Drożyński - tkacz kOTlto­
wy i tow. Aleksanderek (czl. PPR) oświadczyli , 
że przystępują do współzawodillctwa i proszą, 
by z obecnych ochotniczo stanęli na ich we-
7Jwarn.ie. ZgrosiJi się b e:z.parr tyj1nl , tow. tow. 
Anna Geller, Kazimicrczak, Bartczak, Szymozek 
o,raz wszYGCV brraikarze. 

Po 'll'pływii'e piętna~~u dani zwrócHiśmy się 
do towarrzyszy z pro.śbą o dnfo.rm'aJCje; chcie,1iś­
my saę dowiedzi-eć, jaJ1ci. jeSlt plIzebie:g współ­
zawodIllie,twa ł jaki,e są jego wyruikli. Okazało 
się jed!n.ak, że mkt z aiktywu PPR i PPS nie rzKl­

[n.reresowa1 6!ię p.ree,biegieom w<spółzawo·dnic­
twa, amii losem współzawodniczących. Ba-

w 

chwile, gdy w wirze huraganowegQ ognia usi­
łowałem paznogciami, rękami, nawet zębami: 
"wejść" w ziemię, szukając schronienia przed 
tym piekłem ' :J,a ziemi.. Lecz to byłd nie mo­
ja ziemi~, oj,czysta i święta, ale czarna gleba 
bezkresów rosyjskich... Teraz jest. już ina­
czej." 

Jednak tu, w atmesferze beznadziejnego i 
biernego oczekilwania czuję się dale:{o gorzej . 
it-Iy, młodzi, cznliśmy się lepiej VI ogniu wal­
ki... Tu jest wszystko przesiąknięte be?na­
dziejnością i pełnym rozpaczliwego smutku 
nastrojem zbliżającego się końca. .. Tu człe­
wiek czuje się osamotniony i zatracony w ot­
chłani rozpaczy ... Na froncie ży1iśmy wszyscy 
wspólnym życiem !!yllśmy razem i po w alce 
łączyliśmy w mocnym uścisku nasze ifęce na 
dowód tego, że jeszcze żyjemy, że jesteśmy 
wciąż razem... I to właś:I.ie dodawało nowej 
otuchy i nowych sił . .. Coraz głębiej odczu­
wam swoj e obecne osamotnienie .... 

Slajq zamyślony, pogrążony w mil czeniu. 
Obok mnie - Freytag. Jest, również poważny 
i skupiony. Prawdopodobnie ogarnął go ten 
s·am nastrój co i mnie." Freytag' von Loring­
hovem - to trochę wyniosły, zawsze eleganc-Gdy jestem. już w drzwiach, generał po­

wiada: NA LINIJ ODRY TOCZĄ SIĘ WALI(J ki i przystojny oficer sztabowy. Jest wyso:de-
_ ProS1ę zawołać do mnie Freytaga. I nie 

zapomn i jcie o szklance vermuthu dla mnie ... 
Ten vermuth, zwłaszcza biały, to ulubiony 

jego napój . Pije go obecnie coraz więcej .. . 
Pr-awie bez przerwy. Wiem o tym najlepiej, 
gdYŻ zawiaduję podręczną piwnicą. Butelki z 

W myślach mi przebiega, że na linii Odry go wzrostu, ma monokl w oku, staranttie u­
walki toczą się nadal. Mam tam sporo przy ja- czesany przedział. pachnie dobrą wodą ko­
dół i kolegów. Podświadomie, porównuję ich lońską i dobrym tytoniem .. . Dziś ma niezwy ­
los z moim Wiem t doświadczenia, jak cięż kle zmęczoną i dziwnie "pustą" twarz.. . Tru­
ko jest im obecnie ... o ile, ~attual':tie jeszoze I dno, ~dczytać ,z. jego llldowaty::h oczu, o czym 
żyją .. Znam doskąnale, pamIętam te stNlsme· wleSC'lW.kl myśli.... D. e. n. 

• PS 
nawet n.ie znano ach nazw.isik! 

"Bez pro'tokółu - rue 'O rientujemy się" 
s twierdzili solidalmie towa.rzys.ze. Przy rnaszej 
rozmowi'9 obecni byli kierownicy o'bu kół: 
tow. Stanislaw Garczyńsl{i, sekrelarz koja PPS, 
i przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Leon 
Oleksiewi cz, zastępca s ekrffiClJfZ·a ikoła PPR 
j CZ.LOlThek 6-tJk,i międzypartyjn.ej, tow. Morawski 
przewodniczący '!Goła PPS, WJIllC€Jll'ty K.arbo­
wiak - k ie,rowll1lik ~erso.n.aJl:ny, tow. Janina 
Stasiak - z grzeb1arka , <:'LI. PPR i C2Jłorn.kitrui 
szós·tk!i międzyparr tyjnej, BarooowJcz ZygmU1lJt, 
,tkacz, Kazimierz Łukasiewicz, pr.zędza.lIllJilk. 

Rzecz prosta, że o przebJi.egu WSipÓłzlarwold­
rnictwa po,1nfe1rmować n as mogtLi tyI1Ioo ostatlIrui 
wymieruien.i towarrzysze, któ.rzy bez,pośxoe<'lnio 
biorą w m m udz.i ał. 

- Współzawod1nic two WITe - ośw1aJd..czyłi 
oni. - N ap cwno osiąg,ruemy dobre wyrnfiik.i. 
Od 1S-go począwszy nikt na ooWtiłę rrui~ odcho­
dz.i o d w ars:z.La1ów. Nie pO'l.w,alają soblie lIllII­
w et rn.a papierosa . Na tika!In;i·ach wszyscy 
współzawodnrj.czą - peperowcy, iPeiPeiSlolWICY 
i bezp ar ty jni. J oot i!tol!lliec rznniamy , gdyhy me 
,to , rruie p.rzyszllfibyśm tutaj na.wert lIlIa! :pIięć mi­
nut. 

- Do współzawO'dn;i~twa \SIię nie 'Witrąoaany, 
od tego są kierow:ruicy d majstrowie - pOlWlie­
dział nam tow. Garczyńs.ki , p rzewodn.iczący 
Rady Zakładowej d sekJretarz !kola PPS. 

O tym, jak ll1iesluszne j oot rtaiklie sotam.OIWIi. 
sko, świadczą same fakty . Czy karmy maj!Ster 
i krierownik jest zarazem oifgamz·aooif-em współ­
zawo·dnictwa? Jasne, że dalleko rnClJffi do ~o. 
Natomiast musi nim być każdy peperowiec 
j każdy pepesowiec, zwJaszcza aktywista. 

IsbnJi·e j ąca s.zós·tka o:n.iędzyparntyjnai zbdera 
>si ę tylko s pOl:adY'Cznie li orprócz okollicztOoiŚc:i'o ­
wych aJkaclemii cz.y zebrań me olfgalIlli~uje m­
mego. 

- Sporo mamy już poza sobą. Gdy Il1ikt 
oz; nas nioe chce kłótni, to i ik:łótrui lIrie bedz1e. 
WUQC poco zbierać szóstki o:n.iędzyparlyjne? -
dziwi się low. OIek51€'W';'C~, czl.onek ,!rrójki PPR. 

I my się dzJiwimy. Dziwjmy s1ę ~emu, że to­
W<LTzysze ni.e rozumieją !istorty W\SpółpI'lOA:y obu 
partii. 

Szós.md m i ędzypail'tyj,ne Illfi,e mają płaml\l pra.­
cy. Punkt szósly 11In owy o j edll10 ści dzri.alall1ia 
"wj.s.i w powi,etrzu". J e5't to b ezwzględnie WIi­
n.a komi>tetów dzieLn.icowycrh. Przym,ał to 
uesz-tą ob ecny podczars rorzmolWy tow. Kubiak, 
członeik Komirte lu PPR Sródmiejsik·iej LeW!ej. 
. P,iszemy o ty<ih sprawach Illfie po to, ~ 
oc.zemruiać 'tQrwarrzYGzy z PZPJj,G. Pisz.emy o tyoh 
sprawach po to, by narcl I!laszymli sporstm:eriel!llia­
mi zastanowiH się i wyciągnęlii wmos'k.i me 
tyJk,o oni, a~e i inni. pracorwnicy innych falbrryk 
Pjszemy po to, ahy w pelnri u,ealWowan.e zo­
s'Lała umo.w<l. o jednoś<:i działani a PPR li PPS. 

S. Beatu, 
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• tria farma!i! i nauk farmaceutycznych w Polsce 
Dzl

' w bot 31 t . 'V mi' ł F t TJ Ł II P, ostanawia. iż ... nik ,t far ,ma. cjj otw,ony.ć, nie m.o cy swej "Źródła mineralne w Królestwl'e Gali-
, . s, ,so ę, s YCl;D141, y y ~. armaceu yczny . ,oochodzi nroczystość b posw~p.cenJa nowego ~akla.dll ChemII oraz 40-1eda Koła Slmlenlów Farmacji, klóre- 7': .. ez egząmmu 1 zaswladczellla teJze kom~- cjj i na BukowinIe, Lwów 1840" podaje on opi 

go sled:l.lbą jest obecnIe Łódź. 5jl Pierwsze katedTY farma{:eutyc7:ne na Unl- sy i analizy własne 162 źródeł mineralnych w 
" ______ ,;..; _________________________________ --! wersytetac.h polskich powstają ieclnor~eśnie ':f' Po.lsce. Imię jego Jest znane balneologom ~a' 

. Krakowie I Wllme w 178'2 roku. \V hrakowle lłeJ Europy I przynosi zaszczyt farmacji pol-
FarmaCją naukową ~azywamy -espół nauk I Trzecim źródlem wiedzy fOlrmaceutyu.nej nosi ona nazwę "Farmacji pra:clycznej i farma skiej. ' 

o. wytwarzamu,. badaniU I p.rzYrządzanlll le- w Polsce byli aptekarze. prywatni, przeważnie kologii", Zajmuje ją od 1782 do 1793 roku No' okres d i.... .. 
kOw., FarmaCja Jest rodzoną sIostrą medy:yny, CUdZ?Zlem('y . Polacy byli zawsze i są narodem aptekarz krakowski Jan Szaster, a od 1800 do czał s"(" w Pols z eJow ~a~macJl polskiej z.a· 
z ktorą niegdYś była ściśle złączona. miłUjącym 'i szanu iącym wolność oraz naro- 1825 magister farmacji Józef Sawiczew$ki. J, Zaborc;e r ąd ce p~ wOJ~lle 1~14db19ł 18 roku. 

~ ludów stalozytnych. np. Babilońcż',ków, dem barrlzo toleran:yjnym. Dzięki temu Pol- Snwiczewski był nie tylko dobrym padago. wÓj na k' z {k
prze WOjną Dle . a y. o roz-

Zydow, Egipcjan. medy-cyna, t. j. nauka o le- ska .b)' la kra jf'm. do tórego chronili się cu' giem, lecz również pionierem przemysłu che- cii' Stu~i~ ~~~~eJ~u~ v: tym rzędZie I Iarm~-
czeniu i iannacja. tj. nauka o leku zna jdowa' dzozlemcy, wypierani ze swych krajÓW wskn- mic7.no'farmaceuty:znego. d" l t . . d c ł yczn~ ,~rwały . zaledWie 
ła się w' r~kach kapłanów-le\arzy. U starożyt- tek prześladowań religijnych lub politycznych ' wa a a l nie awa Y naJwyz5zegO tytułu na-
n~'ch Greków już na 600 lut przed nasza. erą Wś -' d t h d h' ,. k h b oj' • ..' GodnYI\1 następcą ojca byl syn mgr. Fio- ukowego t. j. doktora farmacji. Wskutek tego 

d ę ltO k Y; l dt1 :- ow bP.rtZ~ °Hr~YtC . Y
t 

I rhownItez riem Sawlczewski (do r. 1859). któh za/ożył i zdolniejsi farma -euci uz!'skiwali tytuł nauk'o· 
me ycyna kapłańska llstąpiła miejsca medy- :z s o roc U zle wy I ni. lS ona yc 1;> e, d ł...i~ ,- P' l . '. y 
cynie świeckieJ'. Do naJ·wvbHnie.iszych lekar~Y kar y pryw t y h kt' . dl l' i P l wy awa p*omo'1allAowe " amlł'?tn k F'lrma- wy na Innych wydZiałach, a prżez lo ginęli dlł 

J z. . a n . c. orl~' oSie a I s ę W o, ~ ceutyczny Krakowski (1834--18:;6). [armac'i. 
ówczesnych należał Hipokrates urodzony W sce I wywlE'rah olbrzyml wpływ na rozwoJ '" J 
460 r. przed Nar Chr., uważany za "ojca" me' aptekarstwa w Polsce. jest dotychczas naj' , W Warszawie zostaje załowna w 1809 rO-1 
dycyny współczesnej, Lekarze w staro:lytnp.t mniej opracowanym d7jałem. Dla aptek wieI- k~ ~zkoła L~~,arska. ~a katedrę "Farmalw!o- REFORMA NAUIG FARMACJI 
Grecji oraz Rzymie zalmowali się jednocz~: kopoIskich opracował len lemat aptekarz L. gl I Far~aC}~. zost~J.e .powolany ap Lekarz Dokonano od1azu zasadniczej reformy, -
!tle leczeniem i przyrząd7aniem leków. ,A.le 'uż Koslrzeński w ksiąire: .,Materiały do historii w_~rszawskl JOtet Cehnskl: c.z,lenek W~rszaw- Jako warunek niezbędny do wstąpienia na stt 
okolo X-go wieku naszej ery zaczyna się V1 aptek Wtelkopol!i:>.i<:h". s~lcgo 1'0warzystwa. PrzvJa~l?ł Nauk I autor ?Ia wprowadzono pełną maturę, studia przedł" 
Europie rozdział między medvcV11ą i farma, pierwsze) f~rmako~el polsklej" "Pharma' zono 00 lat 3, a o~ 1929 roku do lat 4, wpro' 
cją spowodowany ogromnym wl.bogaceniem sie PRZYGOTOWANIE NAUKOWE APTEKARZY copea. Re~Tll Polomae, 1317 r. Na skuLek po: wadzając Jednoczesnie najwyższy tytuł nau-

. arsenału wiedzy lekarskiej i farmaceutycznej.' Pierwsza ingeren:ja P<1l1stwa w sprawy wslnmil !Is!opadowe~o rząd cars~i. zamyka ~ kowy doktora farmacji. Oddziałv Farmaceu-
W końcu VII-go wieku pojawiaJ'ą się na arenie kaSUJe zarowno UnIwersytet WIlenski jak I lyczne utworzono przy wszystkich' 5 uniwersy 
.s_: . przygotowania naukowego aptekarzy zaczyna V'lar<zdwska S~kołę L k k' W d t t h l·V k UL.1eJoweJ Arabowie, którzy zagarniają pod ~ '.. e 'ar~' ą· pra.w z!e w e ac . v ro u 1926 Warszawski Oddział Far· 
swą władzę Azję śro<;lkową i zachodnia aż do się w Polsce w początkach XVII-go wie·.w. 1857 ~owstaje w Warszilwle Akadenlla Medy- maceutycz'ny został przekształcony na Wydział 
Indyj, całą pół~ocną Afrykę, a następnie w Mianowicie Sejm Koronacyjny w roku 1633 ko-Chirurgiczna, przekształcona później w tzw'j Obecnie Rzą.d Polski Odrodzonej wykazuje je· 
Europie: Sycylię, Wyspy Balearskie i połud- wynosi uchwałę, mocą której nie wolno ni~o Szkołę. Główną, ale. i ta na. skutek powstania sz:ze większą tTOsJ'ę o rozwój pols-Idej farma-
nlową Hiszpanię. Arabowie prowadzili o:l:ywio mu otwierać apteki bez złożenia egzaminu i styczDlowego zqsta)e zilm};:n1ęta. cJI. albowiem stworzył a";; 7 wyiszych uczelnI 
nv handel z Chinami, 'Wyspami Malais,<imi otrzymania zaświadc7.pnia Wydziału Medycz- farmaceutycznych 6 V/ydziałów farmaceutycz-

I d
· . . ŁUKASIEWICZ I TOROSIEWICZ nych . t h ( W oraz n laml, t. j. krajami o starej i wyso:dej nego Akademii Jagiellohskiej. W uchwale po- przy uDlwersy eta~ warszawie Lub-

kulturze. Stamtąd Arabowie przywoz.ili :JOwe wiedziane jest również: "Czeladź aptekarską, O ile farmaceuci francuscy, niemieccy, i linie, Łodzi, Krakowie , Poznaniu i \,vroc1a. 
rośliny, produkty i leki. których staroi.ytna to jest tą, która lekarstwa komponuje l na szweddzcy ,położyli w c.ią~u XIX ~ieku ol brzy I wiu) i ?~dział Fa~m~.celltycz!lY przy Akademii 
Europa nie znała. Z tych odległych krajów miejscu pańskim wyililje, także obligujemy, mle zasł11g1 w dZledz;nle -:hemil oraz ;nauk ~karsklel w Gd~nsku, Studia farmaceutyczne 
Arabowie sprowadzili nie tylko nowe urow· farmaceutycznych, to o farmaceutach polskich I . Polsc,e po~~a"'lOne są bardzo wysoko, maa 
ce lecznicze, ale nawet nowe postacie leków, a~y corok In examine Jł!9IDi bywali w siycz- .' k .' . me wrzeJ nJZ w Anglii lub Am~e. Zada-
jak np. syropy, słodzie, pigułki, wody aroma- n~u". W r~ku 1645 20staje utworzone Colle- prawie. s~ę w tym o r~5le me słyszy. A j~d'ln~em naszych uczelni farma~eutycznych jest 
tyczne i olejki wonne. Arabowie nauczyli:1.as glUm Medlcum w Poznaniu, a w 1682 Kole- nak mlelJś~! ,w XIX .wleku dwu farmaceut~w, me tylko przygotowanie -personelu kierowni· 
sztuki destylacji. Dotychczas mamy w języku gium Medyczne w Warszawie, które przepro.) którzy wme.sl~ powa~ny wkł~d .do skarbmcy czego d~ aptek lecz w pierwszym rzedzle przy 
naszym szereg wyrazów pochodzenia arabskie- wadzają również kontrolę przygotowania apte ogólnoludzkieJ. Nalezą do mch: Mag. farm. gotowame chemików i fytochemików farma­
go: cukier (ar, szukar), 'syrop (ar, szinap), karzy. Niestety, państwo nie troszczyło się IgJlacy Łuka.~iewlcr, pionier przC'myslu nafto' ceutycznych, którzy potrafią stworzyć rodzimy 
ulepek (ar. julep) kamfora (aT. kaim), jeszcze o stworzenie odpowiednich szkół dla) wego i twór:a niekopcącej lampy naftowej prz~mysł chemiczno'farmaceutyczny i wy twa­
alkohol (ar, al koh1>i), alembik (ar. al ambik), aptekarzy, a jedynie kazało im składać egza- Już w roku 1854 wywiózł Łukasiewicz do fzae leki z własnych surowców. Dziś jest ne' 
alkaJi (ar. aj kalij. Dlatego od czasów arab- mina przy wyższych uczelniach. 0opiero utwo' Wiednia 300 celnarów nafty. Jafta amerykal'!- czą wręcz przykrą i uwłaszczającą naszej duo 
skich zaczyna się w lecznictwie rozdział mię' nona w roku 1775 Komisja Edukacyjna. będą- ska pojawiła się na rynku wiedeńskim dopie- mie narodowej, że najpotrzebniejsze leki 
dzy właściwą meC:ycyną i farma~ją. W połud- ~a swego rodzaju pierwszym w Europie Mini- ro w 1862 roku. otrzymujemy w postaci jałmużny lub kupuje­
niowych Włoszech już w X'ym wieku spoty- sterstwem Oświaty, opracowując programy Drugim wybitnym farmaceutą polskim był my za ,,!<rwawą" gotówkę. Otóż ambicją i naj 
kamy samodzielnych lekarzy i aptekarzy (con- Akademii LE''6.arskich, zcrprowadza w nich wy- aptekarz lwowski Teodor Torosiewicz, badacz gorętszym pragnieniem naszych obecnych wy­
fectior:arii). Wreszcie w roku 1224 zostaje wy kłady chemii, aptekarstwa l farmakologii oraz źródeł mineralnych w Polsce i Austrii. W pra' działów i oddziałów farmaceutycznych jest roz 
dany w Neapolu przez cesarza Fryder/ka II wój farmacji polskiEj Polska stanie się splch-
Edykt zabraniający wyraźnie jedno;:zesnego Opero wrocłowJko w Łodzi nem, surowców ieczniczy<:h dla Euro.py, a u 
zajmowania się leczeniem oraz sporządzaniem ... Jat kIjka wycho\\'i111cy naszych uczelni farma-

1 spr~E:dażą leków, Zostai.ą zabronione nawet "Halka" dla przodownl-ko' w pracy ceulycznych stworzą nam rolhimy pr7emyd spółki pomiędzy lexarzarni i aptekarzami. Jed- cllerukzno-farmaceutyczny. 
nocześnie ów edykt wprowadza obowiązkowe ' 
egzamiRa dla lekarzy i aptekarzy przy Akade- Obchód ŚYI:Dta Armii 
mii Lekarskiej w Salerno. Owa akademia w .. 
Salerno .była pierwowz-orem późniejszych uni- Radz ec deJ" 
wersytetów europejskich. . 

POCZĄ TKI SZTUKI LEKARSKIEJ W POLSCE 
PocząLki grecko-rzymskiej sztuki lekarskiej 

(z dodatkami arabskimi) przyniosły do Polski 
zakony klasztorne, zwłaszcza Benedyktyni, a 
później Cystersi. 

Klasztory miały swych brael infirmlerzy 
(pielęgniarzy), którzy zai.mowali się leczeniem 
i pielęgnowaniem chorych w klasztornych i 
szpitalikach lub przychodniach oraz uprawiali I 
w ogródkach klasztornych rośliny leczni:ze, 
sprowadzane z południa ze swych macierzy­
stych klasztorów, 

Drugim źródłem wiedzy lekarskiej 1 farma' 
ceutycznej w Polsce byli lekarze i aptek:uze 
sprowadzani z zagranicy na dwory naszych 
królów'i możnowład:ów. Już' w "Rachunkach; 
dworll króla Władysława Jagielly i królowej 
Jadwigi z lat 1388 do 1420" wymieniane jest 
często nazwisko aptekarza Andrzeja (apothe­
carius Andrea), który pr;;wządzał dla Króla 
Jegomości i dworu królewskiego różne elek­
tuaria i konfekty. 

Królówa Bona, źona króla Zygmunta Sta­
rego , z pochodzenia Włoszka z rodu książę­
cego Sforzów. przyjeżdżając do Polski w 1518 
roku sprowadziła ze sobą ze swej ojczyzny za 
stęp uczonych, artystów i rzemieślników. Od 
czasów królowej Bony ustala się na dworze 
królewskim stan0wisko nadwornego aptekarza 
królewskiego. Ci aptekarze królews-:y byli 
częstokroć ludźmi wybitnymi. 

Za h.~Ii§anli przqiaźn; ..-

faniec góralski w "Halce". 

Dru.gim przed"lawien:em młodej Opery I I eot<l we z popisami solowymi 71asJugują na spe­
Do,lal<JśIąskiej z W,rodawia dla prZ<JQ<l:wniików cjal.n.e u'!ll1amie. 
śwJata pracy i wiel-o·wa=ta,t<lWCÓW przemysłu Wiele ci.eplych slów nalc.ży się Centralne­
wlókienniczego była "Halka" z Zofią. Fedycz- mu ZarządolWi PnemysJ.u Włókien.nkzego za 
k<lwską w r<lli tyotul<lwej. Pema melodii, rów- zorganizowanie tej ciekawej i do.niosłej impre­
nie żywoll!I!a i świeża., jak przed 1'00 laty, kle- zy, k,tóra n·a długo poz06;talIlie w pamięci ty-ch, 
dy powstała, czarująca opera M()n:iJu.s~i pc- Mórzy ją widzieli. Mamy nadzieję, że na tym 
wl,ta.na zasŁała entuzjaostycznie przez tłumy ze- Slię nie skończy. Obie <lpery obeJrzoała tyLko. 
branej publicznośc.i. Piękne bafowne dekora- część. i to 7JIl[ijcoma, łócUkich robotników. Po­
cje i lila wysok~m poziomie stojące pa.rtie ba- winni i muszą obejrzeć je wszyscy, 

'glo -amerykańskie 
"wujaszka Sama .. ... Ale podobno, melancholij­
nie zaznacza "Punch", angiels!<.iego metalu na 
ten cel nie starczy. I dlatego łyżka-olbrzym 
nie jest jeszcze gotowa ... 

* 
Kilka !1robnych obrazków, wziętych WplOSt 

z życia, na podstawie brytyjskiej 0raz aTJlery­
kań~kiej prasy codziennej, doskonale odmalo­
wuje kulisy anglo-anlerykańslde'j prz.) Ja:1.11i. 
Bo ta osobliwa przyjaźń przybiera niceo inne 
formy i kształty, gdy idzie nie o Marsh,ll1a 
i Beyina, lecz o szarego, przecięlnego Aagltka. 

* 
Jeden z dramatycznych teatrów londyński:h 

wystawia obecnie sztukę. cieszącą się WIelkim 
powodzeniem wśród publiczności. Ale ::zołowe 
dzienniki nic me piszą o tej sztuce i nie za' 
miesz:zają nawet recenzji. Jest to ntuka o 
nieco dziwnym. lecz bardzo wymownym tema­
cie. Bohaterem jej jest Kolumb , którego po­
tomkowie uważają za przestępcę. Prze.lęflst\VO 
Kolumba polega na tym, iż odkrył (·n Ame­
ry:Cę. Finał sztuki - to sąd Jlad KolumberR. 

* 
W dziale humnrvsl.yc7nvm nOpnlJrtlF'j 01l7.,'''' 

ty "Daily Mirror" czytamy 'lastę;nl;'1c'l 
wzmiankę: 

"Pytanie: jaka jest różnica między Anglią 
a Ameryką? Odpowiedź: Taka, jaka !5~nieje 
między świątobliwym mnichem a raj:~m .. Bo 
raj - rajem. a póki mnich ·żyj e to, im dalej 
od raju - tym lepiej ... dla mnicha, oczywi­
ście ... " 

* 
W. niektórych londyJ1skich resta:uacjach, >!a 

wet w pierwszorzędnych, wyczuwa się obecnie 
brak między innymi, łyżeczek do herbaty. 
Czasem kelnerzy podają do herbaty jedną łyże 
czkę dla :zterech osób. Tłumaczenie oficjalne: 
niedociągnięcia w produkcji. która w :zJ.sie 
wojny była nastawion::i wyłącznie na przemysł 
wojenny ... Ale, natulalnie, niedQciągnięcia tę 
dą wkrótce usunięte. 

Popularny w Angli humorystycznv .. Punch" 
w tym wypadku jl!st .nieco innego zdania. Mia 
nowicie , twierdzi OT}. że metal, pneznar.zony 
na pr'lt1Ilj.;.':i~ lyżeczek rIo herbaty LOslał 7U't.y' 
ly do wyproclllkowania olbrzymiej Iyżki dla 

Vv grudniu ub. roku na ekranach łondvń-
skich wyświetlano 28 filmów amerykań~kich i 
tylko dwa angielskie, Cytowany juź wyżej 
"Punch" na marginesie tego faktu pocies'1:a, 
że "niebawem zostanie ukoń ~zony trzeci film 
angielski. Ale premiera odbędzie się w Holly 
woodzie, bo w tym filmie Anglicy grają Aroe 
ry:canów". 

'" 
Na zakończenie rj1arakterystyczny obra' 

zek ameryka6ski. D7.iennik amerykań~ki 
.. Stars and Straps'. omawiając w ledaym z 
grudniowych numerów polityc7ną sylwetkę 
Churchilla niezbyt zgrabnie i dyplomatycznie 
napisał: "należy (Churchill) do ludzi tego po­
kroju, których z racji trzeźwej światłości nmy 
słu i b)"Strości orientacji można śmiało zal:czyć 
do nielicznej grupy przodujących Amery;;;a­
nów". 

Ten niefortunny k01>1.olo11ent brZll'i Dapraw 
de przekonywująco ... 

W dniu 23 lutego 
WojewódzkJi Oddział TowarzYJ5Lwa PrzYJaf· 

ni Polsko - Radzieckiej lila terenie Lndz.i i ca­
łego wojewód21twa p o.!;i'l,da , jaik wladomo, sze­
'roko rozgałęzio.ną siec większyclJ. oraz mniej-
5zyclJ. kół. 176 kół przypada na Łódź, a 32 .:..­
na ter·en województwa. Do tego u.adeży do.dać, 
iż w Łodzi o!;tatlJl,io. za!oźo,no 58 nowych kól, 
a 36 już się 'wajd'uje w końcowym sladium 
organ,izacji. 

Po pewnej reorg6Jnizac)i wewnętrznej, 1\1Ó· 
la została p.rzeprowa-clzona w koń('u ub. roku, 
Zarząd Wojewódzdd ŁódZlkiego Oddzla·łu To· 
warzystwa przys.tąpil obecnie do ożywienia 
swej dzialalności, do na"-niązall1ia bliŻ'Szej współ· 
pracy z szeregiem o.rgaU1izacji i Jn.SJtY'tucji 
o charakterze społecznym, ośWliaJtowo-kultural­
nym. mlodzieżowYIll1 itp. Do.tychcZlCIJS nawi·ąz.a­
no już ściślejszą współpracę z Cem.trainą Szko­
łą PPR, Centralną Szkołą Związ.ków ZawodQ­
wy<:h. Szkolą PolitycZino - Wychowawczą MO., 
Woj"kowy'm Instytutem W'fdawni-c.zym itd. ' 
Dzi'ala ·lność i -zaintere"-owa,nia ' Towar:zys'twa 
w W)"S-Oki~ .51lopniu obeJauują zagadnienia na· 
uki, kultury i sZJtuk.i, a skupiell'i1El na ierenie 
Łodzi wybiLnych sił ze w5zystkkh tych dzie­
d7.i'n da re roz'legle m'ożliwośoi kOllilaktów i obc­
pól'nej iill:cja.tywy. 

W obecnej ~hwi1i Zarząd ~ojewódzki 
przygotowuje się do o,rg·ani:z.a.c 11 obchodu 
św.ię/a Armii Radzieckiej w dniu 23 lutego br. 
W dni'll tym na tere·nie miasta i ,pow:atów 00-
będzie się szereg akd!demii. W pOlSzczegó.lnych 
kołCIJch 51taralTl,iem Wojewódz.kliego Oddz·ia<lu 
urządzoil1e zostaną 'Pn,kazy filmów :radzieckich. 
W planie przewidziane jest również nawiąza­
nie bliższej ws,półpracy -z świetlioami fa.brycz· 
ny;mi. 

Na odcinku w'Spólpra{:y oz o-rga.nizacjami 
mlodzieżowymi Zarząd Wojewódzki wykaZl\lje 
ożywi-oną dz.iałalnoŚć. Przed6law.idele ZWM 
o.raz TUR wchodzą w s.kład człorrtków Zarządu 
Wojewódzkiego. W dlJliu święta Armii Ra­
dzieok·i ej będz,ie zorga,nizowailla w po.rozumie­
niu z Kuralo'rium spe<:ja·lna a,kademia d3a mlo­
dzieży 5zkołnej. 

Przesunięc· e terminu od;azdu 
pociągu Zako~ane -Warszawa 

Dyrekcja Okręgowa Kolei' Państwowych 

w Łodzi podaje do wlaclomości, że ze względu 
[la przypadające święto dnia 2 lutego ~b . po. 
oiąg pośpieszny Nr 2 lcomunika('ji Zakopane 
- Warszawa, 7miast 1 lutego rb. 'odjędzi 
z Zakopanego 2 lu tego rh., pnyjazd do War­
szawy Gl. 3 lutego b. 
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Nie ~SZ~7stk.o zostało zrobione ~1·'H~llj~;Gl~'ll':~ ~fHl· ~I~"'~ 'umtll ~I, ,m:IL .. Jj H'~":~W .~~ ..... -------~)~------------.. 
laczeeo "Wima" nie wykonała rocznego planu produkcji? 

WYDA WNICTWO KART NA MIESIĄC 
MARZEC , 

Zarząd Miejskli w Łodzd - Wydmł Alpro­
wizacyjny - podaje do wiadomośoi wszystkdm 
po,bierającym karty żywnośdOlWe., d.i ~awa.· 
nie katrt wymiennycll na miesiąc ma.r:re<: 00!l!­
poczmie się dnia 3 lutego i llrwać będ7lie do 

'I" I;( =z Ma.ria, czl. PPR 186,3 proc. 
E l czek f.1C1lia, be.z.p. 160,2 proc, 
Jal/iak Maria, be7lp, 160,2 proc. 

w lI':mle zmieniło się na lepsze, Znallazło 
!lo w~ az w C'!y.runych już 1eira.'Z 294 tysdęcy 

jednak twierdzlć, że "Wima" l1Wój roczny plan 
MOGŁA WYKONAC. 

Liczba 34 t)'I5>ięcy 500 zaplanowany a iIlie 
uruchomiornych worzeoiorn wydaje snę na pierw'­
szy rzut oka bardzD w,iełka, ąłe przecież dla 
ich obsługi trzeba bylo Illiie więcej, j~ OIkolo 
40 prządek wykwalifikowatlych oraz olooło 
300 osób pe!1Sonelu pomocnico:ego.. Pyt~my 
wobec tego: czy "Wima" ze swą 1-tysJ.ęCZlDą 
zalogą w ciąg.u c-alego ub. rokf\J nJie, mogła 
w 6WOOm zespole wystarrać się o tę gars'tkę 
robotnic'? Czy illIie można byk> przy odpow,i~d­
illIioch statraniach zwerbować potrzebną liczbę 
robotnic? Czyż rz,eczywiście były to rzeczy 
nieosiągaJlne? Dalej: co 'lITobiły Dyrekcja, Ra­
da ZćlIkła.oowa i koqa obu p.wtid. ro'botnrlczych, 
by podnieść dyscyplinę pracy 1 zahamować 
wędrówki robotnicze? Co 'Z.robiQll)() , by nowo· 
przyjęc.i tl'oboltnicy szY'ooej zapuŚClioli .foorzenje 

w szeregi proletariatu. Joot to zagadniemi-e 
aktua,lne nie ty~ko dla "Warny", i j€IŻeli poru-
6:Z.amy je w związku z tą fiImą, to jedyn'ie dla­
tego, że W61kutek specyficwych wa,runików, tu 
wł.aśnie stało się ono najbardziej palące, 

Dla tych samych przyczy;n jes,zcze l'ł1ększą 
ro1ę, n.il: gdueindzJej, odegll'aibby tu rucll współ­
zawodn.Ic/wa pracy. f. jednak nie ma go 
w ,,\Vimi? Owszem, farma posiada cały sze­
reg pr:zoodown.iików pracy, P,rządki "Wimy" 
przeszły grelIl!iall!!1Ji e na obsługę 3 i .4 stron 
i wiele z nic.h o,Stiąga pięilme wyn.iki pracy, 
A1e ujętego w okaeślonoB ramy współoowodni­
ctwa rue ma nawe,t iIla tkalllli, przodującej pod 
wzg-lędem produkcjli i uświadolJIlJienia, A :ru<;h 
'ten' m6głby wiele dOPQrnóc do przezwycięże­
nJia dotychcza,gowych ,trudności, mógłby dopo­
móc w przejściu lIld system pracy wlelowar­
~taJtow.ej tym oddzw.l-om, gd'Lie tQ jest możli-

dnia 1 lutego włącz.rue, -
. Wymiana tych ka.rt na kaorty rzeczywdste 

odbywać e.ię będzie od drui,a 5-15 1wtl!9o 
wtąC1inie. Termin ten jest 06lta,teC7lllym i żadille 
reklamacje uwzględrhiane nie będą. 

Jedoocześ.ruie z k.arta.mi :Ż"WiIlo·ściowvmi na 
m~rz.ec wydawane będą k·ar,ty <lpa'łowe na bie­
żący . kwartał tym w.szys bki m , którzy nab}'11d 
prawo do ~arty opał<rnnej ~ po porze'Pf'acowa­
n1U 1 r'lie.sdącft i 15 OOi. 

Dodatkowe wydawalruie ka.rt opałowych lita 
pierw'5.Zy kwartał kończy się z dInte<m 15 hllte­
go rb, 

REJESTRACJA KART NA MIĘSO 

w ... ::-ionO'.:m!an, w przejściu ipQodsbawowycl1 
odd.;j/l.!ów na 6y-s'tem pracy wielowars,'lJtato­
wej i w rosnącej stale PHlduikcji. Jako poważ­
ne o",iągnięaie traktować iIla,lea:y Iikwida<:ję • 
tzw, przero.stów (na 1000 wrzecion wy,pada 
w tej chwili 8,5 o.sób obsługi, a wypadało kie-

Za.rząd M:ejskd w Łod7li - Wydział Apro-
1o\'izacjj - podaje do wiadomości, że w CZlIIsie 
cd dnia 3 do 14 lutego rb, włącmi.e odbywać 
Slię będzie w &.1tlep.aiCh rz€tniczych, w'łącrorwydl 
do miej'Skdej s.:eci ,rorzdzielczej, rejestracja b!ł 
.żywnośoiowych (III kupon) 'l miesiąca luo!lego 
rb, na mię.so śwnea:e (rąba:nikę), 

NaJeży rejestrować na6tępujące kategoaie: 
~at. l, IRD3, IRD'i', IRD12, ,,M" (Macierzy11-

sika) i "C" dla oię'iiko piMcującycb, 
Komunikat POWyi5LY 'l1,ie dotyczy karl RCA. 

B. PARTYZANCI DLA INWALIDOW 
W związku z ogólnopolskim obchodem 

"Tygodnia Inwalidy Wojennego", Zarząd Woj, 
d} Ś 10 a Illawet więcej osób), 

"Wilna" jest obecn~e kOl!l1bilTlatem, obejmu­
jąq-':In próC'Z bawebny laikże "gumóWikę" i od­
d~:ał chemiczny, Uruohomiono też ostaJbndo 
oddli:al "snopowiąt:ałek". "Chemia" - to wla­
ki.w"e muzyka przyos:z.lości "Wimy", choć 'W tej 
chw1li już dyrekcja wzięła ostry kur5 na to, 
by przyszłośt; ta nie była d 6.Jlek.a, Sercem fdr­
my. jest ciągle bawełna, a przede wszysllCJim 
- przędzalnia, Przędzalrua właŚ!l1ie i 6pokorew-

low, Nowak Sabina 
c71, PPR, m<ll!lczka 

190 proc. 

l'oselt Janina, czl. PPR 
mo-taczka - 190 proc, 

nione z nią olddziały zadecy,dowały o wykona­
niu, a raczej niewylwnaniu planu produkcji, 
DyrektOlrzy (naczelny ~ produkcji), tow, tow, 
Brodzkli i Mincberg, podają konikretne przy­
cz)llny niewytkonanj-a elamu: brak było prządek, 
więc zamia.s.t zćlIplalIlO'Wanych 212 tysięcy W'r7.e­
ci'OD, fak,tycz,ruie czynlJ1ych do .końca ub. roiku 
bY'lo o 34 tysiące 5~ wrzecion mniej, Gdyby 
te wrzeciona pracowały, firma os4ągnęłaby na 
rok 1947 iIlie 88,71 procen1 plamu, lecz pełnych 
100 procent, a mOlŻe i !!1Jieco więc-ej, 

15totnie, wydaje się lo zupebn.le 5j.u~ZI!le, 
bowiem skąd uzyskać prządki dla takiej wieI­
kJej "W'imy", 'Z.atrudruiającej oko lo , 1 tySlięcy 
pracowników, gdy br~ ich o-dczuwają nawet 
o wiele mniejsze fabrY'ki? TowćllI"Z)'lSze dyreik­
torzy podają jeszcze jedną porwariną trudność: 
pJynność siły roboczej. To też prawda: sta.rzy 
j'lracowI;licy, p rzywi ą.za\l1i są do swej firmy 
,i nie opuoszczają jej IIldwet dla oSliągnięci<! do­
godniejszj"<:h warunków pracy; a~p nowi ne­
czywiśoie odbywają prawdz.iwe wędrówki. 

Nieświetnie też przeootawia się dyscyplina 
p.r ac y. 

Pracownicy, pochodzący z wiosek, otptU-
6zczają często na ikJilka dni fabryk.ę, "WiJIna" 
zaLrudnia dch sporo, wjęc też liczba iIlieobec­
nych przy pracv bywa wcale pokażna, 

Pomimo tych 'Poważnyoh JH7eszkód śmiem 

ł Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość w Łodzi wydał do wszysCtlch 
swych członków apel o najwydajniejsze popar 
de tej szlachetnej 1 słusznej akc;;, Apel ten 

tow, NlcińskI Czesław tow. RudzkI ZygmlL1lt kończy się następUjącymi pięknym; słowami: 
Padyk Józef, czł. PPS 

majster tkaln.i 
ezl. PPR, lcterolW'l1iik .czł. PPR, majs1er pir'Zę- "Inwalidzi wojenni nie chcą być ciężarem 

błrui, która wykona- dzaJinj amexyk..ań5kdej dla państwa i społeczeństwa, chcą brać rów-
ła plalll w 113 oroc. 11!eż czynny udział w ogólnym wyścigu pracy, 

Będziemy im pomagać i popierać w każdym 
willowym mlejSC'U, aby przestćl!li być gośćmi , we, a gdue pracują l .zara,b.i<lJ~ doŁychcz'aos po wypadku. Członkowie Związku Walki ZbroJ­
a poczil'l~ się współgopoda.rTlA1mi1 stalremu (np. Z9rzeblanki), ba, może IIldwet zdo- nej o Niepodległość i Demokrację nie będą 

Mówi się u nas dużo o opiece nad przo- łJałby uzdrowić 6IotSIUnikJ., panujące na najgo- ograniczać się do składania ofiar dla tych, 
downikami pracy, o opiece nad młodocianymi. rzej po6tawionym odcinku PZPB Nr S, tj. na którzy również nie szczędzili ofiar krwi 
Joot \'0 sluszne i ważne, N.ie mniej waŻllta jest sk.ręcaln~ i podlegających jej oddzJałach, i mienia, ,,5-płacenie dłuqu wdzięczności dla 
joonaok pomoc ora-z opioeka lIlad tymi setkami Zorganizować ten ruch mogą tylko koła inwalidy wojennego" - to hasło, które wi­
j 1) -iącami ludzj, którzy stawdają swe pierw- PPR i PPS, oraz Rada Zakładowa, Sądzimy, I nien głosić każdy członek naszego Związku", 
SIe krolk.i na dro<l7.e~ do nowego trybu życia że l1Iie wypadnie nam dlugo ?ekać na t?, ZEBRANIE 
i pracy, nad tymi ludźm3, któryoh nO'we wa- GwalralTlcją tego są stare, bOjowe [radJ;.cJe 'larząd Zw, Zaw Prac, Sam. Teryt, i Użyto 
Tunki i możliwości Pol.soki Ludowej wciągają "Wimy". H, . Pub!. w Polsce _ Oddział I w Łodzi zawiada-

~~~--~--------~--~~~--~----------.-------. m~ ~re~a~epRrow~~w~dri~uP~~ 
::-:-:-~~. r-rrr...,.-,-n Lekarz Ubezpieczalni tacYi odbędzie się w dniu 1' lutego br, o godz. ~ W~ 1,1 ,:tA , , . I!~i~ij;:;r 1~~aIU ~wiązkowym, przy ul. Wól~zań 

~f II~D~lr~ nIe uznał gruzbcy za po- W SPRAWIE ANKIETY O STOŁÓWKACH 
,- waznq chorobę , Zarz,ąd Miejskii w ~zD. -:- Wydz.1ał AIp!'?-

W'IZilCyJlTly - powołnIJąc S'lę iIla ogłoszerue 
Interesującą sprawę rozpa,tryw-ał Sąd Ubez- karza Ubezpieczidllni Społecm,ej w Vv-iehmiu, w sprawie amk.ie,ty o ISltołów;!(acll pracowni-

pieC'zeń Społ-eczny'ch, Lekarz stwierdził, że staJn Osiń&lciego nie jest czych z dnia 29 styC7Jruia rb" podaje do Wliado-
W<\odzimierz OSJińslcl, mlies.2llcan,iec Wiielu- zbyt groźny i po upływie IOIku może on wrócić mości, że al'lJlcietę wyżej wymden:io!!11l wi:n.ny 

nia, ubiegał się w Zakładzie Ubezpieczel'l Spo- do- pracy, wypełnić wszystk.i.e itnstytucje j rekł-arly pracy 
lecmych o dodat.e.k do Tenty ilnwalidzkielj, Sąd Ubezpjeczeń SpołecznY'0h w Łodzi za· bez względu na to, czy prowadzą stołówkę lub 

. żądlił od lekarza -sądowego w WieJuniu świa- ni-e, 
k.tórą otrzymywaJ od 193;i roiku, Prośbę swo- dectwa, dotyczącego stanu zdrowia Osińskie- Wyjątek stall10Wlią iill5'tybucje 4 7.8.k,ltady pra­
ją motywował zlym SItanem zdrowia, który ~o, Ok~ło 6lię, że, CMi~~i .ma gruźlicę PJm:

J 

cy, :z,~(),palt~ywane przez Rej.oloową Centrałę 
wymaga stałej opieki pielf}gniark,i. Za-sadniczo I przewleKłe zapa,leme mlęsma .:;ercowego, co Apro-wlza-cy]uą , 
doda1ki taikie przyslugują 'W.sz}llSt.klm otrzymu- wyma'g'a stałej opi-eki i pielęgn3.-cji. TRZY GŁOSY 
jącym rentę, jeśli bezpomocy ~,nnej osoby ch:J- Opie,rając się .na' 'tym zaświadi:zeniu, Sąd W klubie literacko - społecznym "Wi-'!ś" 
ry nie może wykonywać najpros'toszy':h czyn- w Łodzi wydal decyzję, mocą której przyznał Piotrkowska 133, II piętro, we wtorek 2. II. 
n ości żydowyc.h, Osińskiemu dodatek do reJnty illlwcllid7k,iej dia o godzinie 20 ... Trzy głosy": T, Chruściele'WSkie 

'VVlodzimierz Osińs<kJ był bada,ny nrzez le- bezradnyoh w w}IISo'kości, przewidzianej U'5ta- go, M. Janion, W. Kiwilslo - o Turgieniewie, ___________________ wą. Dostojewskim iGorkim, 

Ukarani oszuści 
Okręgowy Sąd Kaany roz.'Patrywal sprawę 

Jal1a Wojtasika i Edmunda \VilwTzylLidka, Roz­
prawę prowadzi! sędzia Łus.uzewiki, oskdrża­

ła p,rolcurator Dąbrows.ka, 
Oskarżeni w sie.rpniu ~lblegle::J() mku ?a­

prcponowa'li malż, Cieślak kuono węgla, na co 
Cotrz'l'mali zalic7Jkę w wysokości prWoS'l.łCł< .( ty­
~ięcy złotych, Tymc7lasem węgla nie dostar­
czyli i okaw-k> się, że pod W'6k8.7;llII1ym przez 
nach adresem nie mie.s.Zlkaj~, Po \qku dniach 
Cieś!ak odnalazł OS'lU5tów i podał idt do Sqdu , 

Sąd skazał Wo}ta5iJka ,t WawI7.yniaka na 
karę po 1 roku wif}'l'ieruia. 

Wśród U<aczy pracujących na 8 kro- Zyłka, Józefa Wróbel ("ósemki") oraz 
snach w PZPB w Rudzie Pabianickiej Feliksa ł.uszczyńska i Anna Nurkie­
pierwsze miejsca zajęły: Jadwiga Ma- wlcz ("czwórki"). 

hle na kartki 

słowska (1'78 proc.) i Marta MaJer (162,2 W PZPB Nr 5 w przędzalni na czoło 
proc.). Na "szóstkach" uzyskały: Józe- wysunęly się: Weronika JeDsiak (164 
fa Bieniek 168,5 proc., a Janina Klopo- proc,) i Alicja Krzyżańska (158 proc.), a 
tek (165,1 proc.). • w tkalni: Jadwiga Fraczkowska (181,8 
, W PZPB Nr l uzyskał tkacz Stcfan proc.), Maria Janiak (180,1 proc) oraz 
Pałczyński (6 krosien) 1'76,5 proc. We Maria Woźniak (172,3 proc.). 
współzawodnictwie zespołowym wyprze W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróz­
dzll ,Zygmunt Stolarz (127,3 proc.) stc- niły się: Gl"nowefa Olejlllczak (161.'7 
fana Stolarza (115 proc.). proc.» oraz Helena Jagielska (156,4 

Zarząd Miejosk.i w Łodzi - Wydział Apro­
wizacjri - po,daje do 'Wiatdomo,ści, że nlil karty 
żywnośoiQwe z mipsiąca lutego rb. OlTa.l na 
karty z tegoż mie9iąca z nadrukJiem RCA (Re­
jonowa Centrala Aprowizacyjna), na pierwszą 
del,a,dę tegoż miesiąca, tj, od dlllia 3 lutego rb, 
wlącznie, reaLizowane będą następują od· 
cinki na chloeb: 

K'ategoI'ia II - na 'Odoinki Nr Nr 1, 2, 3, -t, 
5 ~ 6 - po pół kg ohleba na ka:iidy oodoinek. 

Kat. III - na od0imkJ Nr Nr 1, 2, 3, 4 i 5 -
po pól kg chleba na każdy odciilleik, 

Kall. IR i KIlIt. IR RCA - na Qdoilllki Nr Nr 
1, 2, 3, 4, 5 i 6 - pD pół kg chleba na każdy 
odc-inek, 

Kat. IRD3, I R07, lR012 t K~'t. TR03. !RDr, 
IRD12 RCA - na odoinkJi Nr Nr 1, 2, 3" -4., 5 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro- proc.), a w tkalni ("szóstki"): Aniela 
nach wyróżniły się: Zofia Bejm (147,7 Drążkiewlcz (162,1 proc,) I Zofia Ple­
proc.). Stanisława Włodowska (144,8 tranek (161,3 proc.). Na "ctwórkach" 
proc.), Maria Stelmaszczyk (141 proc.) uzyskały: Janina Młt'oszewska - 152,7 
oraz Genowefa Pawlak (143 proc,), a na proc., a Walentyna Czarnecka 151,8 proc. 
3 stronach Zofia Gronowska (155,5 proc,) W PZPB Nr "I w przędzalni wyróż~ 

oraz Kazimiera Sygulska (154,1 proc.), niły się: Kornelia Nowak (156,9 proc) i 

C>tJeb w cenie zł 3 za 1 kg i 6 - po pół kg chleba na każdy odcinek, 

W tkalni wyróżniły się na "szóst- Anna Wiewióra (152,3 proc.). W tkal­
kach": Józefa Marczykowska (168,3 ni: uzyskał Stanisław Wolak 168,7 proc. 
proc.), oraz Maria Drelich (149 Ilroc.), a Kazimiera Gawryszczak 163,2 proc, 

. Kale.gor,ia I ! Kat, l RCA - na odciniki N-ry Kat. "C" i KM "C;" RCA - na odcinki Nr 
1,2,3,4,5,6,1 i 8 - po pól kg chleba na karl:- Nr 1, 2, 3, 4 - po poł kg chleba na kazdy od-
dy odcinek, loinek. 

Program radiowy na dziś 
12,03 Wiadom połudn. 12,08 Przegl. prasy 19,00 "Z zagadnień świata pracy", 19,15 Lek-, 

stoł. 12,15 Muzyka, 12,20 "Z mikrofonem po cje języka rosvjskiego, 19,30 Muzyka Ludowa, 
kr'aju". 12,30 Kon-:ert rozrywkowy 13,15 Przer 20,00 'Dziennik, 20,50 Pogadanka sportowa 21.00 
wa, 14,00 Audycid rozryw'wwa, 14.40 "Dawna Jerzy Lefeld - Sekstet Es-dur 'Op. 3. 21.35 Mu­
i współczesna oieśń francuska". 15,00 IŁ) zyka. 21.45 AudYCJa Biura Studiów. 22,0? Mu: 
bajki H, Januszewskiej. 1.5,l-ó (~) Utwory na zyka taneczna, 22.45 (Ł) Koncert zyczen 
waltornię VI wyk. J, Wasllewsklego, 15,35 IŁ) (cz, fI), 22,58 (Ł) Om6w. progr, lok. na jutro, 
Wiadom, lokalne 1540 (Ł) Rozmaitości. t6 ,00 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,20 Muzyka ta­
Dziennik, 16,30 Słl,chowisko dla dzieci. 17,00 neczna 23,55 W.iaJom, z. ostat,. chwili. 24,00 
"Pr,ZY sobocie po robocie", 18 ,15 (Ł) Konrp,rt Transm 1 balu Llql Walki z RaSizmem w l(ra­
ivez.en (cz, I), 18,45 (Ł) "Zelazna kurtyna", 'kowie, 1.00 Zakmkzenie audycji i Hymn, 

a na "czwórkach': Krystyna Imperowicz W PZPB Nr 9 czołowe miejsca za·ję­
(156,2 proc.), ł Irena Kucharska (149,3 Iy: Janina Pietrzak, Anna Jeruzal i Fe-
proc,). \iks!, Pakulslta. 

W PZPB Nr- 3 w przędza.lnl pierwsze W PZPB Nr 16 (4 strony) najlepsze 
miejsca zajęły: Helena Scigańska U88,6 rezultaty zanotował:v: Maria Lisowska 
proc.) i Genowefa Szulc (186,4 proc.), a (155 proc,). Stefania Wachnik 053,li 
w tkalni: Krystyna Dobrzańska (l74 proc.) j Julia G6rczak (153 proc.), 
ptoc.) i Anna Maciołek (160 proc.). We W PZPB w Pabianicach tkaczka Sa­
współzawodnictwie zespołowym wyprze bina Zych pracująca na 6 krosnach wY­
dził mistrz Tomczak (l3S-proc.) Człapiń konała normę w 166,4 proc, Stanisław 
skiego (130 proc.), a salowy Buchner Bujnowicz pracująca na .. czwórce" u­
(122 proc,) Bociana (110,1 proc.). ( zyskała 169,'7 proc" a Tadeusz Grabow· 

W PZPB Nr 4 odznaczyły się: Zofia ski 167,3 proc. 



GLOS Nr 3): 

Hawiązuremy do dobrycb S 
tradycja 

w rocznicę strajku sZkolnego 1905 r. 

• UZ a p sce 
W środę 28 b. m. minęło 43 lata od chwili 

wybuchu strajku szkolnego, zorganizowanego 
przez ogó; warszawskiej młodzieży postępo­
wej, która solidaryzowała się z klasą robot­
niczą Polski i Rosji w walce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe. . 

Ruch rewolucyjny zapoczątkowany przez 
proletariat Petersburga w styczniu 1905 r. roz­
szerzył się r:.a wszystkie ziemie byłego Car­
skiego imperium. Również i w Polsce klasa 
robotnicza Łodzi, Warszawy i Zagłębia przy­
stąpiła do walki ze wspólnym wrogiem ludu 
polskiego i rosyjskiego z Caratem. Solidary­
zując się z klasą robotniczą ucząca się mło­

dzież Warszawy przystąpiła ilo strajku s:/lkol­
nego. 

W 43 rocznicę strajku w całej Polsce odby­
wają się obchody dla jej uczczenia. Zarząd 
główny ZWM i UC Ol\'ITUR wydały wspólny 
komunikat w slH'awie obchodu święta. 
'W Łodzi, prócz obchodów lokalnych w szko­
łach przewiduje się zorganizowanie w ' naj­
bI:ższym tygodnlu akademii centralnej. 
"Młodzi idą", pismo OMTUR w artykule 

•. Nawiązujemy do dobrych tradycji", pisze: 
.,Strajk szkolny należy do tych 

chlubnych tradycji rewolucyjnej walki 
o Polskę spra wiedliwości spOłecznej, 

kt,óre mlodzież w roku 1905, walcząca 
ramię przy ran'ieniu z polskimi i ro­
sy.iskimi mar mi ludowymi, przekazała 
nam I>Ostępowej młodzieży polskiej. 
Postulaty, o które 'Walczyły masy pra­
c .. jące i młodzież w roku 1905, zostały 
już wywalczone. Przed nami stoją no­
we zadania. Wymagają one od nas 
wzmożonego wysiłku w pracy i nauce. 
Dro~a nasza ku lepszej przyszlości jest 
jedl~ . Dla~ego musim~ dążyć do zwar­
cia nas:>;ych młodych szeregów i zacie­
śnienia lI1iędzyorganizacyjnycb więzów 
My, młodzież OMTUR i ZWM, wraz z 
całą, młOllzieżą miast i wsi, nawiązując 
do lrl'.:1ycji solidarności młodzieży i 
jednolitofrontowej walki ttlasy robotni­
czej i ludu polskiego, rozwijać ją wspól 
ni-e bęGziemy w ofiarnej pracy dla Pol-
sld". 

Po","szechna organizacja :rnlodziezy 
. Pie,'wsze wiadomości zainter€sowały wszyst 

k;ch. Po zjeździe ZWM niejeden z nas zada_o 
wał sobie pytanie - jaka będzie ta nowa or­
ganizacja? Co orl;anizacja ta da młodzieży? 
Jaka będzie jej struktura? Te i tym podobne 
pytania nasuwały się młodym i starszym. 
Sprawa jest poważna - wiemy to wszyscy. 
Zanim przyjdziemy do odpowiedzi na te za­
sadnicze pytania, na jedno chcielibyśmy zwró 
cić uwagę. Przyjeżdżają do nas często goście 
z krajów słowiańskich - z krajów demokra­
Cjl ludowej. I rzecz zn~.mielma - gdy zaczy­
nają opowiadać o swoich osiągnięciach, o od­
budowie - najstarszym i najmłodszym nie 
schodzi z ust słowo młodzież. W młodych kra­
jach demokracji młodzież jest głównym mo­
torem odbudowy. Entuzjazm miodzieży, zapal 

młodzieży, praca mlodzieży, oto cudowny bu­
dulec, z którego powstają nowe linie kolejo­
we, z ruin rosną miasta, porty, mosty. Mlo­
d.deż żyje sprawami kraju, kraj żyje sprawa­
mi młodzieży. 

'l'ak j~st w Jugosławii i BułgariJ. Młodzież 
Związku Radzieckiego jest w pierwszych sze­
regach budowniczych ojczyzny. 

A u nas? Po wit-: ktoś - cudze chwalicie, 
swego nie znacie. Przecież i u nas młodzi nie 
poz stają w tyle. Trwa wyścig pracy mło­
dzieży w fabrykach i kopalniach i szkołach -
rosną przecież zastępy bohaterów pracy. To 
prawda. Ale nie cała młodzież polska włą­
czyła się do wielkiego dzieła odbudowy. Nie 
cała młodzież jeszcze wyleczyła się z wad i 
nałogów demoralizacji okupacyjnej. Nie ca-

Uczymy sie z zapałem 
na kursie szkoleniowym młodZieży wiejskiei 

Jest ich ty~ko 33, a~e pr~e.szł? połowa z nich I ".1~kiadac~ pilnie no~ją. Równ:e o.choczo bi~­
te przewodmczący koł wieJskich, a reszta to gają za plłl:ą lub grają "w kosza" Jak uczą Slę 
dobrzy aktywiści - to młodzież chłopska, 

przeważnie małorolna, z tych powiatów wo­
jewództwa łódzkiego, które zawsze najgorszą 
biedę klepały - Opoczyńskiego i Końskich. 
Mało j~szcze umieją ci chłopcy. ale mają du­
Ż0 dobrej woli i zapału iście ZWM-owego. 
Niejedea z n;ch brał udział w akcji przed 
referendum i przed wyborami, niejeden z nich 
walczył z bandami leśnymi. Uczą się chętnie: 
Dawno już mury szkoły nie widziały tak zdy­
scyplinowanych, akuratr.ych, posłusznych 

uczni. Ciekawi ich wszystko, jak najwięcej 
chcieliby poznać i nauczyć się, aby to prze­
nieść potem na swoje koła. Wiele rzeczy ich 
dziwi i wiele jest dla nich nie zrozumiałych. 
Referat kol. Berkiego ,,0 pochodzeniu ziemi 
i człowieka" wywolał 2-godzinną, dyskusję. Na 

piosenf'k ZWM-owych, Przygotowują się pil­
nie do ~roczystej akademii :/lakończeniowej. 
Czasu jest mało - tylko 12 dni. A trzeba 
jeszcze nauczyć się jak prowadzić zebrania 
na kole j jak ułożyć tygodniowy plan pracy, 
jak zorganizować poszczególne sekcje; jak 
prowadzić książkę kasową i inwentarzową 
oraz eWidencje kQła. 

Kol. Berke referuje, 33 jasnych głów schyla 
Slę pilnie nad zeszytami. Wiadomo! Wykła­
dowca może kogoś wyrwać, li nieładnie wobec 
wszystkich czegoś nie wiedzieć. 

Na salach syp:alnych panuje czystość i po­
rządek. W rywalizacji <.espolowej (3 zespoły, 
z których każdy ma .swoją nazwę) żaden ze­
spół nie potrafił znaleźć się na przedzie i o 
pierwszym miejscu zadecydują chyba ostat-
nie dni. W. G. 

ła młodzież rQzumie jakie są jej prawa i obo­
wiązki wobec ojczyzny, której jest współgo­
spodarzf'm. 

Wejdzie niedługo w życie ustawa o po­
wszechnym obowiązku pr7ysposobienia za­
wodowego, wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojSkowego młodzieży. Najszersze 
rzesze młodzieży staną do pracy nad odbu­
dową Polski. Wzrosną nowe kadry pracowni­
ków przemysłu, rolnictwa i innych dziedzin 
narodowej gospodarki. 
Według projektu ustawy powolana zostanie 

przy Prezesie Rady Ministrów - Naczelna 
Rada Młodzieży i Kultury Fizycznej, która 
będzie pOSiadała swoje odpowiedniki na 
szczeblu wojewódzkim, powiatowym i miej­
skim. Obok Naczelnej Rady Młodzieży i Kul­
tury Fi7ycznej, powołany zostanie Głó~'ny 

Urząd Kultury Fizycznej dla bezpośredniego 
kierowania sprawami kultury fizycznej oraz 
powszechna organizacja "Służba. Polsce" jako 
czynnik bezpośredniego kierowania wykona­
niem powszechnego obowią,zku przysposobie­
nia zawodowego, wychowania fizycznelo l 
przysposobienia wojskowego młodzieży. 

Ne,czelna R3.da MIodz.ieży i Kultury Fizycz­
nej składać się będzie z 25 osób, przedstawi­
cieli organizacji młodzieżowych OMTUR, 
Zw. Zawodowych, Zw. Samopomocy Chłop­
skiej. Obok tego do N&czelnej Rady Młodzie­
ży i Kultury Fizycznej wejdą z urzędu Ko­
mendant Główny Powszechnej Organizacji 
.,Służba Polsce" i Dyrektor Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej. 

Powszechna Organitzacja "Służba Polsce" 
działać będzie po przez własne organy: Głów­
ną Komendę oraz K.omendy wojewód~k' , po­
wiatowe, miejskie i gminne. 
Główna komenda Powszechnej Organizacji 

"Służba Polsce" współpracować będzi~ z Na­
czelną Radą Młodzieży i Kultury Fizycznej. 

W zagadnieniach wychowania fizycznego 
"Służba Polsce" współpracować będzie z Urzę 
dem Kultury Fizycznej w skali centralnej i 
terenowej. • 

półce z ksiqżkami 
Powszechny obowiązek przysposobienia za­

wodowego, wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojSkowego obejmie młodzież obojga 
płci w wieku od 16 do 21 lat włącznie. 

Powszechny ooowiązek przysposobienia za­
wodowego obejmuje naukę i wykonanie pra­
cy okresowej lub dorywczej, przy czym mło­
dzież przedpoborowa pracować będzie nie dłu 
żej n'ż 6 miesięcy, a w stosunku do młodzie­
ży w wieku poborowym i starszej - czas 
trwania szkolenia l ówny jest okresowi nor­
malnej służby wojSkowej. Czas trwania. na.uki 
i pracy dorywczej nie przekroczy trzech dni 
w miesiącu. 

BARTOSZEK 

Życie i wa.lka młodzieży polskiej w latach 
1939-1945 jest treścią zbioru opowiadań p. t. 
"Serce i granat". Bohaterami tych opowiadań 
są dzieci przedmieść warszawskich, które wy­
chowała ulica i nędza, dzieci, które poznały 
głód, pOniewicrkę i smak krzywdy jeszcze 
przed wojną. Przedwcześnie dojrzałe, poważ­
niej patrzą na życ:e, niż inni. W ich wypo­
wiedzi-.(:h nictidolnie jeszcze sformułowa­
nych, niejednokrotnie zaprawionych prze­
kleństwem i br'ldnym słowem przebija nie­
złomna wola działania i Skrystalizowany cel: 
~·alka o Polskę wolną i sprawiedliwą, 

W swych opowiadaniach autorzy opisują 
różnorodne przeżycia: ponury październik 
1939 roku przynoszący pierwszy smak upoko­
rzenia i klęski, pierwsze kroki w organiza­
cjach podziemnych, a potem śmiały udział w 
m el;lezpiecznych akcjaCh, tragedie Ghetta war ' 
szawskiego i udział w warszawskim powsta­
niu. Opisy te są 'ak szczere i bezpośrednie, 
że czuje się niejako pulsowante żywej krwi 
boha"erów i staje się naocznym niemal świad 
Idem przetwarzania się dzieci w dorosłych lu­
dzi w ogniu ciężkiej walki i trudnych zma­
gań w jakie obfitowało okupacyjne ż, '("". 

BOROWSKI TADEUSZ 

W zbiorku z talentem napisanych obrazków 
nc,zwanych cpo,vieściami szkolnymi maluje 
autor fragmenty l<'jnego nauczania w okre'sie 
okupacji niemi eckiej. Tytuły fragmentów da­
ją pojęcie i o tre~ci : "Tropione zWic"rzęta", 
"Matura n t Targowej", "Profesorowie i stu­
denci", "Portret przyjaciela" itp. Trafność 
przedstaw:eń i wierność wspomniell związa­
nych z osobistymi przeżyciami autora stano­
wią ., wartości książki. . 

Bohaterami !)h. azków są zwykli nauczyciele 
i zwykli uczniowie, od których ciężkie lo~y 
wojenne wymagają egzaminu nie 'tylko 7. 

umiejętności poznawanych przedmiotów szkol-

nych, ale z udwagi Siły moralnej i bohater­
stwa Ci, o których pisze Borowski w swoim 
zbiorku, egzamin ten zdali celująco. Niezna­
n\ z nazwiska przypominają bezimienny wy­
siłek wszystkich prowadzących tajne naucza-
nie. 

Zrośnięty z Warsn.wą autor przeżywa wraz 
z nią wszystkie jej klęski i n3dzieje, czuje 
nieomal fizycznie rytm jej życia, martwotę 
zgonu i siłę zmartwychwstania. Elektrownia 
warszawska symbolizuje zdaniem autora ży­
cie miasta, jest jego sercem, które bije stale 
w dobryCh i złych chwilach. 

PIORKOWSKI JERZY "Elektrownia warszawska" tchnie niekła-
ELEKTROWNIA WALCZĄCA maną miłością do miasta i bliska musi się stać 

"Elektrownia walcząca" to wspomnienia klOlżdemu, kto tak j1:k autor. związany jest ści­
wszystkich etapów ostatniej wojny, widzia- śle z Warszawą i jej życiem. Piękna forma 
nej oczyl'Pa chł~pca, kt?ry na ~ydzi~ń. przed I ~t:voru, głębokość odczuć i subtelność wyra­
wybuchem WOjny skoncqł plętnascle lat. zen podnoszą niewątpliwie wartość książki. 

Przysposobienie zawodCJwe odbywać się bę­
dzie w jednostkach organizacyjnych jak bry­
gady, bataliony, hufce i drużyny. 

Tak oto w ogólnych zarysach przedstawia 
się projekt ustawy o powszechnym obowiąz­
ku przysposobienia zawodowego wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego. 

Dzięki realizacji tej ustawy - cała mło­Młodzieżowy Komitet Odbudowy Warszawy 
dzież stanie do pracy i nauki. Organizacje 

ok. 2 milionów zł" W chwili obecnej Komitet młodzieżowe ZWM, OMTUR, Wici i ZMD w 
ma zamiar ' wydać specjalne znaczki celem zgodnej współpracy stanowić będą trzQn kie­
podniesienia dochodów. Zarząd pracuje nad rowniczy tej nowej, wielkiej organizacji. 

W dniu 18 bm. odbyło się zebranie delega­
tów ~zkolnych Komitetów Odbudowy m. st. 
Warszawy, zneszonych w Wojewódzkim . Mię­

dzyszkolnym Komitecie. W dniu tym zbiegły 
się dwh ·.·ocznice: trzecia rocznica os-wobo­
dzen'a Łodzi i druga rocznica utworzenia 
WMKOW. 

Dwa lata temu młodzież łódzka chcąc uczcić 
ten dzień założyła pierwszy Młodzieżowy 
K. O. W., który VI kilka tygodni przeobraził się 
w Komitet Wojewódzki zrzeszają<:y w swych 
szeregach całą młodzież miasta Łodzi i woje­
wództwa. 

,Już dziś w drugą rocznicę istnienia Komi­
tetu możemy ~zczycić się pięknymi osiągnię­
ciami: do Komitetu włączyły się z małymi 
wyjątkami wszystkie szkoły miasta i woje­
wództwa, młod;:ież brała czynny udzi,ał we 
wszystkich zbiórkach ulicznYCh, jak również 
w POrDzurr:iemu z K1.l.);atorium zorganizowała 
w okresie letnim wielką imprezę sportową. 
Ze ,składek członkowskich wpłynęło na konto 
Międ;'yszkolneg0 Komitetu Odbudowy m. st. 
Warszilwy Nr. VTI-4431 złotych 600 tYSięcy, 
bezpośrt!dnio do Warszawy wpłaciły szkoły 

zorganizowaniem ogólnopolskiego młodzieżo- "SŁUŻBA POLSCE". Ta nazv"a symbolizu-
wego Komitetu Odbudowy Warszawy. je treść najgłębszą, najistotniejszą. Służba dla 

Na przesz!md-ie do rozwinięcia jeszcze in- Ojczyzny wywalczonej, odbUdowywanej mi-
tensyw::1iejszej pracy stoi brak odpowiedniego lionami młodych rąk T. 

ł - własnego lokalu, co utrudnia nie tylko kon ... 
takt ze szkołami, ale również nie pozwala na 
stałe kontaktow~nie się z sobą członków Za­
rządu. 

Z AZWM ,,2ycieU 

W niedzielę dnia 1 lutego 1948 r. o godz. 
12-ej AZWM ,.Życie" organizuje w lokalu wła 
snym przy ul. Piotrkowskiej 48-16 poranek 
muzyki symfonicznej z płyt. 

Na z~braniu Komitetu, delegaci po wysłu­
chaniu referatów Opiekuna Komitetu dyr. 
A. Milewskiego i przewodnico:ącego B. Andrze 
jewskicgo uchwalili jednogłośnie rezolucję, w 
której wysunięto swoje zadania, a chcąc wy­
kazać jak ściśle praca Komitetu jest związa­
na z ogólnym planem odbudowy Kraju, wy­
słali do: Prezydenta R. P. Bieruta B., Mini­
stra Oświaty , Ministra Odbudowy, Prez. m. 
s1;' Wa~sza\Vy, Wojewody ł6dzkiego, Prezy­
denta Łodzi, a zarazem ?rzewodniczącego 
Obyw. K. O. W. i do KuratOff\ depeszę nastę­
pującej tre' ci: "Młodzież łódzka zr7.e;:zona w 
Wojewódzkjm Międzyszkolnym Komitecie 

W programie: Czajkowski, Rimskij-Korsa-
kow. Wstęp wolny. . 

Odbudowy m. st. Warszawy, w drugą roczni­
cę jego powstania a w trzecią rocznicę oswo­
bedzenia Łodzi składa oświadczenie, że za­
wsze jest gotowa do brania cZyllne~o udziału 
w odbudowie K!'aju". 
Następują podpisy wszystkich członków Za­

rządu. 

lI.r.ezes: Bohdan Atldł',zeM.twe 
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Dziś: Jana. Telefony . otrzymamy jeszcze przed orkq wiosennQ 

transport czechoslowackich traktoraw. ID-Straż Pożarna, 
J3-Pow. Komenda MO. 
51-Miejski Post. MO. 
gl-Starostwo Powiatowe 
50-Szpital Powiatowy. 
II-P, U. B. P. 
35-PPR. 

Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową 

• .............................. 
Za bawa Karnawałowa 

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie i Korni-

W swoim czasie donosiliśmy, że w 
ramach umowy handlowej z Czechos~o­
wacją zostały zakupione tam prze2. 
Rząd Polski traktory dla nas?:2go rol­
nictwa. Obecnie jak się dowiadujemy 

z Centralnego Zarządu Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa w dniu wczorajszym 
instytucja wysłała specjalną ekipę fa­
chowych kontroleTów} która sprawdzi ~ 
podda technicznym próbom pierwszy 

la iz z II 

~a o 
Ro"k-azem Wojewódzkiej Komendy 

MO. w Łodzi Komendantem PowiatQ· 
"rym Milicji Ob~atelsk. w Radomsku 
został mianowany ~)or, Tadeusz Pin­
tera . 

Polskiego w Radomsku pod przewodni· 
ctwem prezesa tow. Ciesielskiego od­
było się zebranie Robotniczego Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci. Zebrani jed­
nogłośnie postanowili utworzyć na te-

'" * ... renie mIasta Radomska świetlicę dla 
W roku 1947 w Rzeźni Miejskiej w młodzieży szkolnej w lokalu po dawne'] 

Radomsku ubito: 15 sztuk koni, 26 szt. szkole powszechnej przy ul. Reymonta. 
buhai, II szt. wołów, 320 szt. krów, 34'/ * 

Traktory te, typu "Zato't" są najno­
wocześniejszymi maszynami produko­
wanymi przez. czechosłowacką pańs­
twową fabrykę samochodów i motorów 
"Zbrojówka" 'w Brnie. 

Nadejścia pierwszych traktorów na­
Leży się spodziewać w najbliższych ty­
godniach. Do końca ma'T'ca przybędzifJ 
do Polski około 500 ·traktorów. 

Traktory czechosłowackie w znacz­
nym stopniu zasilą nasz tabor maszyn 
rolniczych i napewno poważnie przyczy 
nią się do przyśpieszenia wykonalna 
planu produkcji rolnej przez majątki 
pailstwowe jak również przez gospodar­
stwa średnie i małe, korzystające z 
z Ośrodków Maszyn Rolniczych. (z) 

Łet Rodzicielski I-go Państwowego Gim- . ł 371 10 09 szt. Ja owizny, szt. cieląt, . ł ~ Sekcja Związku Zawodowego Kole- IlIIlllIlIIlIlIIlIIlIIlIIlIlIlIlIllIIlIlIlIlIlllIlIIlIIlIlIlIlIlIIlIIlIIllllIIllIlIlIlIlII 
na.zjum i Liceum w Radomsku urządza w szt. świń i 21 szt. owiec. Zysk dla Za- jarzy w Radomsku liczy w obecneJ 
sobotę, dnia 31-go stycznia br. w gmachu rzą.du Miejskiego z uboju 'wynosI chwili 4.91 członków. Jak się dowiadu-
własnym zabawę karnawałową z której cał- 5.511.700 zł. I jemy sekcja czyni obecnie usilne sta- Obrady pracowników 

drzewnych kowity dochód zostanie przeznaczony na >/< * >I< ran!a o odpowiedni lokal w celu urzą-
potrzeby szkoły. (d) W lokalu Związku Nauczycielstwa dzenia świetlicy. 

,-------------__ II_IIII_II1�_IIII_I11�_IIII_IIII_IIII_I11�_�III_1�1�_�III~11I1_1111 
• • 

mło zi żoweeO wyścieu pracy 
W lokalu Powiatowej Rady Związków 

Zawodowych w Radomsku odb Vło się 
Walne Zebranie Przedstawicieli Związku 
Zawodowego Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego, na którym dokonano 
wyboru delegatów na Konferencję Okręgo­
wą. Po odczytaniu listy kandydatów przez 
przewodniczącego zebrania ob. Polaka ze­
brani jednogłośnie w drodze głosowania 
wybrali 14-tu Delegatów na Zjazd Okręgu. 

Poniżej podajemy wyniki osiągniętej pro­
dukcji uczestników IV -tego etapu młodzie­
żowego wyścigu pracy w trzecim miesiącu, 
za okres od l -go do 31-go grudnia 1947 ro­
ku w Zakładach Przemysłowych "Metalur­
gia" w Radomsku: 1) Gryglewska Zofia, 
ur. 1928 r. - 133,8 proc. 2) Poteraiski Ka­
zimierz, ur. 1929 r. - 126 proc. 3) Bugdal 
Stanisława, ur. 1928 r. - 122 proc. 4) Ku­
liś Jadwiga, ur. 1926 r. - 119 proc. 5) 
Wróblewski Jerzy , ur. 1924. r. - 118 proc. 
6) Królik Alicja, ur. 1928 r. - 132,9 proc. 

r. - 12 pkt. 31) Gnoiilski Ryszard, ur. 
1927 r. - 12 pkt. 32) Zagaj Tadeusz, ur. 
1927 r. - 12 pkt. 33) Nowak Marian, ur. 
1930 r. - 12 pkt. 34) Leszczyński Stefan, 
ur. 1930 r. - 12 pkt. 35) Bendor Czesław, 
ur. 1928 r. - 11 pkt. 36) Tramski Stani­
sław, ur. 1931 - 11 pkt. 37) Wolski Cze­
sław, ur. 1929 r. - 11 pkt. 38) Zbroja Cze­
slaw, ur. 1927 r. - 11 pkt. 39) Olborski 
Ryszard II, ur. 1939 r. -11 pkt. 40) Wój­
cicki Mieczysław, ur. 1929 r. - 11 pkt. ,11) 

Modrzejewski Józef, ur. 1931 r. - 11 pkt. 
42) Klodos Florian, ur. 1929 r. - 12 pkt. 
43) Król Mieczysław, ur. 1928 r. - 12 pkt. 
44) Bogdanowicz Józef, ur, 1926 r . - 11 
pkt. 45) Płyk Stefan, ur. ,1928 r. - 11 pkt, 
46) !>ąbrowski Wiesław, ur. 1929 r. - 10 
pkt. 47) Flasza Zdzisław. ur. 1927 r - 10 
pkt. 48) Gonera Władysław, ur. 1930 r. -
10 pkt. 49) Sobań Józef, ur. 1928 r. - 10 
pkt. 50) Szpruch Ryszard, ur. 1930 r. -
10 pkt.' (d) 

Kronika milicyjna 
Funkcjonariusze M. O, w czasie przepro­

wadzonej akcji zlikwidowali trzy nielegal­
ne gorzelnie we wsi Kraszewice u Jędrzej­
czyka Stanisława, Carzyńskiego Piotra i 
Baryły Heleny. W tym samym dniu zlikwi­
dowano również jedną nielegalną gorzelnię 
we wsi Granica u Banaszczyk Janiny. (d). 

* 
We wsi Wiewice, gm. Zamoście, pow. Ra­

domsko, Skupiński Jerzy, lat 24 wyłudził 

od W ojciechB; Mielczarka 3000 złotych pod 

pozorem wypuszczenia syna ob. Mielczarka 
z aresztu. (d) 

D * Jak się dowiadujemy poszukiwany ban-
dyta Gałwa Zbigniew,który jak donos.ili· 
śmy dokonal zbrojnego napadu we wsi Gra­
bówka został w tych dniach przez funkcjo­
nariuszy M. O. uięty i osadzony w areszcie. 

We wsi Rzeki Małe, pow. Radomsko zna­
leziono zwłoki Barala Andrzeja, lat około 
50-ciu. Przyczyna zgonu do obecnej chwili 
nie ustalona. (d) 

Wybrani zostali ob. ob.: 1. Górecki Sta­
nisław, 2. Dziegiel Franciszek, 3. Kipigroch 
Franciszek, 4. Cyganek Czesław, 5. Chobot 
Tomasz, 6. Kuźnik W2.cław, 7. Ozga Mar­
cin, 8. Surmaćki Stefan, 9. Nowak Józef, 
10. Kil Andrzej , 11 Jabłoński Stanisław, 
12. Kidawski Jan, 13. Drobnik Piotr i 14. 
Turlejski Feliks. 

Listę wybranych kandydatów omówił 
tow. Perkosz, który między innymi stwier­
dził, że wszyscy są członkami miejscowego 
Zarząo.u Oddziału. Na zakończenie zebrania 
tow. Slarostecki zaapelował do wybranych 
delegatów, by godnie reprezentowali isto­
tne sprawy, ważne dla świata pracy. (d) 

< J 

. Kolej linowa na Kasprowy Wierch no­
tuje wzrastającą bezustannie od 3 lat fre· 

Radomsko, P. O. W. 5, za pobieranie nad- kwencję pasażerów. W okresach dużego 
miernych cen za bułki - 5.000 zł. ruchu t.urystycznego na dolnej s-:'acji kolei 

7) Majewska Helena, ur. J 924 r. - 131,5 
proc. 8) Chybowska Waleria, ur. 1924 r. -
131,5 proc. 9) Jackowska Stanisława, ur. 
1923 r. - 131,3 proc. 10) Depta Genowe­
fa, ~ur. 1923 r. - 131,3 proc. 11) Grodek 
Józef, .ur. 1924 r. - 135,1 proc. 12) Kur­
kowskl Władysław, ur. 1924 r. - 158 proc. 
1.3) Tomalka Józef, ur. 1924 r. - 136 proc. 
14, Nowicki Czesław, ur. 1928 r. - 135 
proc. 15) Jański Wiktor, ur. 1924 r. - 125 
proc. 16) Szymczak Jan, ur. 1927 r. - 169 
proc. 17) Pichit Kazimierz, ur. 1925 r. -
J 64 proc. 18) Borczewsld Tadeusz, ur. 1923 
r. - 150 proc. 19) Comblik Zofia, ur. 1928 
r. - 149 proc. 20) Dawid Danuta, ur. 1925 

~ 155~rt:.o~2)2~h~~Z!~k~~~~%;~ł!~~8U~: Surowe grzywny za spokulacj·o 
1.923 r. - 150 proc. 23) Małek Czesław, ur. . ..J 'f 

. 1930 r. - 12 pkt. 24) Lis Tadeusz, ur. 1930 Delegatura Komisji Specjalnej w Lorlzi 

PONAD 150.000 PASAżERóW 
W ROKU 1947 PRZEWIEZIONO 

NA KASPROWY WIERCH 

r. - 12 pkt.. 25) Stępień Wladysław, ur. ukarała dalszych nieuczciwych kupców na 
19~9 r. - 1.2 pkt. 26) B!aszczyk. Jf'.rzy, ur. terenie miasta Radomska i powia~u rad3,n-
Ul02 r. - 11 pkt. 2 () Kryk ZbJO'Dlew ur s 'I . '" , . zczans {lego 
1929 r . - 12 pkt. 28) Tuli ki Mieczysław .'. 
LU'. 1929 r. - 12 pkt. 29 ) Gałwa Jan '\ Ukarani zostali: ' 
1927 r. - J2 pkt. 30) Kędra Jan ur. i9~~ 1). Janina Ciesielska, właścicielka owo-

l ilii ••••••••••••• ' •••• carm w Radomsku przy ul Reymonta Nr 
I :31, za nieuja\\rnianie cen na. artykułach w 

Naorody dla d ' .• owocarni - 5.000 zł. 
ti przo OWO {OW 2) Stanisław Switon, sklep spożywczy w 

Radomsku, ul. Brzozowa Nr 6, za niemvi-pracy docznienie cen na mące, kartoflach., grochu, 
Dla zwyci!;zców w wyścigu Pracy na lere- kapuście i fasoli - 5.000 zł. 

nie fabryki "Metalurgia" i "Kryz el Wojakow- 3) Pijewski Tadeusz, właściciel księgar­
ski" uzyskane zoslaly sumy przeznaczone ua ni - Radomsko, Plac 3-go Maja Nr 5, za 
nagrody. brak cennika i cen na artykułach wysta-

OgÓlna suma wynosi zł. 90.000. Z tCHo na wionych na widok publiczny - 15.000 zł. 
fabrykę "Metalurg'a" przypada 70.000 - na 4) Stalka Józef, sklep spo!ywczy w !'ta-
fabrykę " Kryzel i Wojakowski" 20000 7.1 . domsku przy ul. Reymonta 26 za sprzedaż 

Kwoty te otrzymano l Zarządów Zj edn oczeń odu i kartofli po cenach nadmiernych 
dzięki sta raniom ob. ob. dyr. naczel. .. 'Ąetalur 15.000 zł. 
gia inż. GrabowskIego Mie-.:-zyslawa, dyr. :aż. 5) Broszkiewicz Czesław, owocarnia 
Sroki Bolesława oraz dyr. naczelno fah ry ki 
"Kryzel i Wojakowski" Pelczarskiefjo Slanisla 
VIo a i in ż. Deszczuka Mariana. 

Referat Młodzieżowy CZZM. wyfil ża podzię 
k.owanie i liczy na dalszą opiekę, pomo~ j 
współpra c ę . 

:-\; [głoszenra ~robne 1-
Londller Jakub - Radomsko, unieważnia 

zagubiony dowód osobisty. 

J!ietras Kazimierz - MichałopoI, powiat 
Radomsko, unieważnia zagubiony dowód 
osobisty, kartę rejestracyjną RKU Piotr­
l{ów. 

Lnpcta Adam - Baby, pow. Radomsko, 
unieważnia zagubiony dowód kolejowy. 

za 

Przygo dy 
Jasia 
Wier[ioieU 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

6) Poko"rnowa Stanisława, właścicielka w Kuźni!:l!lch gromadziło się w niektórych 
drogerii w Radomsku, ul. Reymonta Nr 32 dniach do 4.000 osób, z czego tylko 'część 
za nieuwidocznienie cennika - 5.000 zł. można było przewieźć. 

7) Frątczak Roman, właśc. strrganu art. Najlepszym przykładem olbr7-ymiej po-
spożywczych w Radomsku przy ul. Kolonia- pularności przejazdów na Ka~prowy Wierch 
Młodżowo, za nadmierne pobieranie cen za koleją linową są zestawienia stat:,styczne 
mydło i nieuwidocznienie cen na artykułach z lat przedwojennych i powojennych. Przed 
wystawionych na widok publiczny - 5.000 stawiają się one następująco: rok] 936 -
zł. 59.000 ' pasażerów, 1937 - 91.000, 1938 -

8) Dudziński Feliks, właściciel straganu 93.000, 1945 - 27.000, 1946 - ' 141.000, 
we wsi Włoszczowa, ul. Kolejowa 6, za brak 1947 - 152.000. 
cennika i cen - 5.000 zł. Zestawienie wykazuje, że w porównaniu 

9) Tutajewicz Longina, wieś Koniecpol, z rokiem 1938 ilość przewiezionych n_ 
ul. Rynek 35, sklep spożywczy, za nieujaw- Kasprowy Wierch osób wzrosła o 70 proc., 
nienie cen na artykułach wystawionych naj przy st.ałej dalszej tendencji zwyżkowej. 
widok publiczny - 5.000. zl Największy ruch pasażerski notowano w ' 

10) Krawczyk Feliks, sklep spożywczy w miesiącach letnich. Rekor" przewozów 
Radomsku, ul. Limanowskiego 112, za po- osiągnięto w sierpniu 194G, kiedy z \toleł 
bieranie nadmiernych cen za masło '- linowej skorzystało 28.361 paJażerów. 
25.000 zł. (d) - __ _ 

-

CilmicIewski Jan - Kraszewice, pow. Ra­
domsko, unieważnia zagubione tymczaso­
we zaświadczenie tożsamości konia. 

Prau;ie wiosna! Zapałki! Wyszły! Trach! W iosenny piorune~ 
wyręczy! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR \V Łodzi. l{omite' Redakcyjny. Red. I Adm. Ud!. PiotrkO\vska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-3',), 
Dział ogłoszeń: Pi(\trkowsk", 55, tel 111-50. Kontu PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW .P>'ft-." A~ministracJ'a nie pr'"'. J'muJ'e odpow . 
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Z żgciu Part;; - .. 
UWAGA, CZLONKOWIE KÓL PPR PZPW 
Nr 4! 

W niedzielę 1.2. o godz. lO-ej rano l>rr.y ul. 
Katnej 19 odbędzie się zebranie członków 
WS~ystldch kół PZPW Nr 4. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność obowiązkowa. 

ZJ';BRA 'lE PRELEGENTÓW DZIELNICY 
bALUT. 

Dziś go(lz. 14,30 w lokalu wlasnym przy 
ul. Zgierskiej 'tl odbędzie się zebranie koła. 
prelegentów Balut. 

ZEBRANIA KÓL PPR 
W dniu c17:isi('}'t.1'lll oc1będą się zebrania kół 

PPR w następu '{'Ych fabł'~-kach i instytuc· 
jach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 16-cj plenarne posiedzenie komite­

tu dzielnicowego. 

WIMA - PZPB Nr ~ 
O gOdz 13,30 posi9dzenic komile'u fabrycz­

nego 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 17 -ej PZFW Nr 2. 

ŚRÓDMIEŚCIE • 

t'iLOS 

Jr-e sportu -
otwarte! V Igrżyska Olimpijs ie 

1000 zawodn'ków, 28 pań'stwl deft!owało przed Prezydenłtt:m SzwajcarII 
ST. MORI1'Z (obs/. wł.). 
Wczoraj odbyła się UIocZystość otwacrcill 

V Zimowycb 'igrzysk Ol~mpijskich. Już od 
wcze<5'nych godzm rannych ożywiony ruch pa­
r.·owal na Sltadion;e olimpijskim. Przed wej­
ściami us,tawily się tlumy widzów którzy zje­
dlali do Szwajcari,i z całego niemal ŚwJata. 
Piękna, slo,neczna pogodd podnosita jeszcze 
ba.rdziej uroczyso[v nastrój, panujący' wczoraj 
w Sto Moritz. 

NA STADIONIE OLIMPIJ. KIM 
Na stadlo,nie olimpijskim, u stóp odcinają­

cych s·lę na szafirowym tle nieba wysokich 
g,ran:c skalnych, o godzinie lO-tej re.no rozpo­
częła się defilada okolo 1000 zawodników, re­
prezentujących 28 krajów. Cały 6tadlOln ude­
korowano flagami państw, bio.rących udział 
w Igrzyska·ch. Na jednym z masztów powie­
wa również flaga bia!0-c7erwol\la. 

DEFILADA 

stroje sprC'wiają wrażenie wielkiej rewii mÓd. , ~.~- " 
Rzuca ją scę w oczy piękne, barwne stt.:oje nar- , 
cia·rsk,ie, ostatnie modele, które niewątpliwie I 
~laną się os.tatnim krzykiem mody jeezcze l 
w ty 01 seZOflle. 

OTW ARClE IGRZYSK 
Na boisku hokejowym ustawia ją się repre­

zentacje 28 państw 'da swo.imi sztandarami. Na 
lrybunę, udekorowa.ną bialvm sztandarem 
z pięcioma kolami olimpijskimi , wśród grobo­
we .i cis,zy, wkracza Prezydent Szwajcarskiego 
Komit,"tu Olimpijskiego i w krótkkh s'lowach 
zw,raca się do Prezv(leuta Szwajcarh 'z prośbą! 
o otwa·rcie V Zimowych Igrzys-k OlimPijsk ,Cil' l' 
. Otwarcia Igrzysk Prezydent SzwajcCl ri,j do-

konuje w języku francusknm. Oświi'ldcza ,. 
w krótkich słowach, że olwieTc .v Igriys;':a 
Olim{lijskie ery nowożytne j Plonie znicz olin­
pijski.' 

SLUBOWAN!E 
Punktllainie o go·dzinle 10 wkracza na sta- Na mównicę wkracza z kolei najstdfszy 

dion w zwartych szeregach armia sportowców zawodn~k reprezentacji hokejowej SzWajca:ii,' 
całego św:ata. Z wyją~kiem Jeprezenta<;ji Gre- T~riaill;j, i w imieniu wszystkich uczestn1'ków l 

O godz. H-ej Drukarnia. MBP., Centr. Zaop. cji, która kroczy na czele ko·lumny, i reprezen· Igrzy:sk składa ślubowaoJe oU,mpijskie. Za-
Pl'zem. pap,i,er., Cenh-. Zhyhl przc~, . pauier'l tacji ?zwajca.rli, Mórzy, j~ko g'ospod~lI'Ze, za- wodnicy podno.szą w górę dwa palce do pIZy­
O godz. 17-ej Iisią:;;ka Nr 1. WOJew. Z?ł·Z . mi"ka.lą Ją - pozos'ta le paIl.5twa defr.luJą w po- s,ięgi, że walczyć będą w ducim pełnym r)"Cel,·-. 
ZWM., f. ,Hirsz". O goclz. }!>-('j koJo przy rządku alfabetycznym, wedłu·g .a,uabetu francu- skośoi dla chwały swych pmlstw i s,po·rtn. 5 3!' 
Spółdzielni Z?r~blmwej Inw. '.~·of('n",,'('h. ..;,iego. Każda rGprez~l\ltacja nies'e przed &0- wa armatnia kończy oficjalną część uroczy· 

bą tabli'cz,kę ze swą na.zwą w języku fralD.OU- s·tości. 
ŚRÓDMJEJSKA LEWA s~im, za nią kroczy cl!orąży ze sztaJOrlarem., POLSKĘ PROWADZI MARUSo\RZ 

O godz. 13,30 f. .,Zylbel·szldn". O godz. późni·ej zaś n ardaTZe , łyżwia'rze i bajeczn '2 Reprezentację 'polStką prowadził podczas rIe· 
b(j,,':~l' .ŚCJ 

w 1936 r. 
I JSA uium[owali' na OlimpJa:1{je 
Czy w tym roku uda im się p.:·wló· 

[zyc sukces? 14,30 PCH. O godz. 16-('j f .. .';;k-fan W(''"ner''. ko.!orowi hokeiści. 'laJdy li niósł IS(Ztanda.r StasZA3ik Marusalrz. Pola· 
O godz. l3-ej .:Mai'gulis i Wclman". BAJECZNIE KOLOROWE TRYBUNY _ { wystąpJi bez hokeis tów, którzy przygoto-

Bajecznle kolorowe są rówlllez tryblliIly. wywali się w tym czasie do me'::7a z A.ustrią. 
Piękne kobiety je5zcze często piękniejsze Szli więc tylko na~ciarze. ŚRODMiEJSKA PRAWA 

o godz. 12-ej .,Przybo1'Y Tkackie" O godz. 
16-ej f . "Imas". P8erUNłiZe rOZąrflUJhi hoheiouJe 

W przeciwjeIi.~twie do defilady w Ga'rmi6ch, 
która przypominała rao~j defiladę WOjSk'1Wą. 
a nie sportową, w St. Moritz defil·3 da midla 
charakter o wiele swobodniej-szy i d:ł~eka była ~ ---<:' "'""'"""" .... 

STAROl\1!E.JSKA 
o godz. U-oj od}Jfawa nrelegentów PZPR 

Nr 2. O godz. 15-ej posiedzenie 6-ki między 
partyjnej PZPR Nr 2. O tej samej godzinie 
kolo PPS '1' 6 - Straź Przemyslilwa. 

BALUTY 
O godz. lS-ej Terenowe kolo .. Żabieniec". 

O'l'WA ClE BIBLIOTEKI PIłZY ŚWIETLICY 
KZl>PR. 

W dniu Imicnin l-go Sekretarza Komitctu 
Lódzkiego Polskiej Part·ii Robotniczej tow. 
Ignacego Logi-Sowińskiego - Wydział Pro­
p~gaJldy Kł, - nastą.pi otwarcie b lioield 
Pł'ZY świetlicy Komitetu, dosi~oną dla człon­
ków i sympat'yków naSzej Partii. 

Biblioteka posiada bogato wyposażony 

dział literatury marksistowskiej, m:\ieriały po 
mocnicze do opracowyw:mia zagadnień spo­
łeclInych, polity znych i gospniłarczy('h, oraz 
Iluży 'yból' ldas.ycznej i współczesncj litera­
tury polskiej. 

ZEBRANIE 

Zebranie Koła PPR studentów WYIlziałów 
Le!tarsltich odbędzie się we wtorek dnia 3.2. 
48 1'. w świetlicy Łódzkiego Komitetu PPR 
Sienl.iewicza 49 o godz. 20-ej. 

Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa. 

----

UWAGA, ZWM-owcy CZLONKO'f!I!E BRY­
GADY TRAKTOROWEJ! 

Zebranie Brygady TraktDl:owej odbędzie się 
W sobotę, dn, 31 blU., w lokalu Zarządu Łódz­
kiego ZWM, pl. Zwycięstwa 13, o godz. 17-ej. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA ATYW SZKOLNY 
W niedzielę dn. 1 lute~o br. o godz. g-ej 

odbędzie Slę w lokalu D7.i~lnicy GÓlllej Lewej, 
ZvVM ul. Piotrknwska 2f.iZ' zebranie kursu ak· 
tywu szkolnego. Obecność obowiązkowa. 

Przfmvsł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

Wśrr'd. tkaczy t;1racujących na dwóch kroS­
nach kortowych w PZPW Nr 2 na.ilepsze re­
zultaty osiągnęli: Mieczyshlw Mali iewicz, 
Bernard Wajn~ertner, Stefan Andrzejczak i 
Tadeusz KorliIlski. . 

W PZPW Nr 3 wyróżnił się Józef Kowal­
ski (154,3 proc.) a w PZPW Nr 33 Władysław 
Magier' (149,7), Józ~f Buda (145,4 proc., oraz 
.Tan Grzybowski (147,6 proc.). 

w PZPW Nr 36 czotowe miejsca zaję1i: 

Antoni Laskowski (160 proc.), JózN Bedna­
rek (160 proc,), Ignacy Kibler (160 proc.) , Sta­
nisław Malinowski (159 proc.) i Jan Pawlak 
(159,4 proc.), a w PZPW Nr 38: Kazimierz 
Wojtczak (160 proc.) i Feliks Milczarek (155,2 
·1roc.). 

Poiska zwycięża Austr-ę 7 5 
c d sztywnej parady wojskowej. Drużyny wy­

li i stąpiły niejednolicie. Jedni sz:i znanam: 
• i kijami hokejowymi, lnn'i zaś -- zupełnie bez 

'iiprzętu sportowego. 
Kanada - Szwec ę 3:1, a Czechosłowac ' 3 - Wło1:1u 22:3 H) 

St. MorUz. Pierwszy wY'Stęp na.szycll hoke­
istów których ud:zliał w Ol.i!lnpladz:e tak wie­
le 'Ao'Ywo!ał dys.kusji, zakończył· 5ię całkowi­
tym sukcesem. 

Polacy zwyciężyli Austrię 7:5 (0:2, 4:2, 3:1). 
W pierwszej tercji Polacy grali chaotyczlrie i 
IHHW0'W'0, co wykorzys·tali Austriacy i strzelIli 
2 bramki. W drugiej tercji Po.lacy zdobyl'i :zde 
cydowi!iną przewagę, zdobywając 4 bramk~. 

"". trzeciej tercji Polacy utrzymywali nadal 
swą przewagę. 

Bramki dla Po.lski zdobyli: C1.Orich 3, Pa­
lus, Skarzyński, Ga.s:niec i Marchewcz\k Naj­
leps,zym z Pola,ków był Ska·rzy ński. 

INNE WYNIKI 
Kanada - SzweCJa 3:1, Czechoslowacid 

Wl.ochy 22:3(!). 

SZWAJCARZY ZWYClEZAJA USA 
Pierwszy dzień Igrzysk ;ozpoczął Eię od 

rozgrywel< hokejowych. W pierws'?:ym me~Zl\ 
spotkala się reprezentacja USA z reprazentl­
cją Szwajcarii. Zwycięstwo odnieśli ;';zwajca­
rzy 5:4, ale nic wiadomo, czy spotk9 !li~ to, ze 
względu na nitJ7.ałatwiony jeszcze konJIi'~t 
między Międzynarodowym Komi'.etem O"m­
pljskim a KomJtetem Amerykańskim Zo-s"toIjle 

PIERWSZA SENSACJA ... 

Zamiasl • lk • N:e obeszło s;ę również beZ sensacji. Pr~ed ringu, ro eliminacją dWÓjek bobslejowych okazało S!ę, , e.. że ktoś IxóbolVai lIszkodzić bobslej Ameryka.-

I nów. 'VS'lczę!C oC7ywiście :zaraz dodl"dze-nip, Kolarze poznańscy startu ją w hal . " WłOIY" które jednak na razie ni>: wykr:ylo spraw--ów, 

Zarządo'Aoi Łódzkiego Okręgowego Zwiilz1;.uła ob ecn.ie , po wiełu lalach niewidzenia prz,! D· - - ~t M -t 
Kolarskiego udalo się wypożyc:z.yć w P07.llc.niu dobo.rowym program;e, wyścigi te dadlą ;!~I,O ZłS:a" W tl. Or: Z ••• 
kOlI'.plet rolek z zegarem do wyśdgó'N kolar- emocji i zadowDlerua zwolennikom kolars.wa Dzisiaj , w drugim dniu V ZimOWYch Igrzy-sk 
&kich na s'ali, wobec czego organizuje w po- w Łodzi. Olimpijskich w St. Moritz odbędą s.ię !lastępu. 
niedZlialek, dnia 2 lutego br o godz. 17 w hChli Bi.lety nabywać można wcześniej w Spół- jące kon.\urencje: 
Wimy przy ul. Armid Czerwonej Nr 32, pierw- Ci(ldzina 9 rano - dalszy ciąg rozgrywek dz;ielni Pracy "Szklarz" przy ul. Stalina Nr :15 
sz~ po wojnie wyścigi z udziałem wszy;;tkich o.raz w dhliu zawodów w kalSach hali "W;my" hokejowych. 
.ko.larzy tutejszego Okręgu, z Bekit>m, Pietra- już od go.dzi;ny 14-tej. Godz. 10 - bieg naroiar~ki 18 km ohvarty 
szew5k,im, Sałygą, Grynkiew:iczem, StolaJrczy- oraz do l\ombinacji pięcioboju. 
,kiem, Wojdesz.kiem i Leśk,iewiczami. na cze·le, JaK os.ię dowi'adujemy, w wyśoiga<:l! p:>i1,ie- Godz. 10,30 - ja.z da szybka na 10dZlie 500 
c,raz najlepszych zawodników pO"linańskich. d7JiaJJk<cw yc.h startować będzae kilKU kola-zy J;llelrów. 

Zawody 1ego .rodzaju cieszyły soię w okre- po.znmiskich, a mianowicie: Kaczm'l.ek, Frąc- Godz. 13-ta- eliminacje dwójek bobs'lejo-
siC' pr.z.edwojenny.m wie,lk,jm powod32l.'1iem, l:ow'iak, Wend.ewicz i Fokt. wych. 

Sport UJ szlcole 

Po raz I r ·z e c" n gu 
XII G , m"az~um stfl ną twarz w twarz uczniOWie SZkoly Poligraf clflej 

~
. 

, --, 
. . :-.:=5 . _~ . . 
p ... ..- - __ ... ·41 

1<:e się w sali K5 
dzinie 11-ej, 

JeżeLi ktoś jeet ciekaw, 
jaką Dpi·eką jest otaJCzClJny 
spo.rt pięściarski · w szko­
tich w Łod'lli, n,iech wy-
111 erze się w pOIIliedziałclc 

la trzeci już mecz ósemek 
·:redn.iej Suw!y Przemy-
'u PoLigraficznego i XII 
.imnazjum, który odbę­

TęcZ'a w pOllliedziaolek, o go-

Dzisiaj w Łodzi ••• 
PIŁKA RĘCZNA: SaJa YMCA, godz . l1-ta 

lawody o misbrzostwo w koszykówce okręgu 
Łódzkiego drużylll klasy A, konkurencja żeilska 
Zjednoczone - LKS; konkur·encja męska Zje{]­
noczone - ŁKS oraz YMCA II - TUR II. 

WypelnioJla po brzeg,i pr:zez mlodzież widow­
rua przeko,n,a z pewnością wielIt niE'dowia.r­
ków, że boks s'taje się jakby naszym spo,riem 
naro.dowym d zyskał sobie obecnie nieogril'ni­
czone możliwości rozwojowe. 

Boks w SzkoJe Przemysłu Poligraficznego 
cieszy się już od dawna nale.ży.tą opieką. Prze­
de wszystkim młodzi adepci tego '5,pnrtu mają 
wiele do zawdzięczenia Ce-ntraln~mu ZfłTZąd.:>­
wi Przemysłu PoJigrafi-cmego, którv w krót­
k.im sto unkowo czas·ie zaopatrz·l swych wy-

_ ĄJ :a: + 

Po=ani'll dwa spotkania tj . w niedzielę 1: KS. 
Unia, natomiast w po'n:edzlalek 2 lutego zmie­
rzą -swe sHy z baJdzo groźnym przeciwnikieln 
KKS Poznań. 

DrużyJla łódzka wyjeżdża w nastepującvm 
sk.ładzie: Bedmrrek; Łaza:rski, Ignaszewski, Ka­
wał, Matusiak, Kindler, Mi 'kiewicz, Markie­
wicz, Jałkiewicz 

Zapaśn icy MSS NaSilępnJie 15 lutego zapaśn.icv Klubu M. S, 

I P · s. sooczą w \"Iarszawie IeWa!lJ:fnl spotka:ni·a z wa eza .. oznaOlu ' KS Budov'lani, którzy w Łodz.i '7.05tall równi8ż 
Ruchliwa seil«:j.a za pokoJlami. 

~ 
paśruicza Klubu Mili' 

• cyjnego Stowa.]'zysz(~-
, 11ia Sportowego w 

1adohor1z~cą niedzie-

~~
I . ~ 'ę 1 lulego rozegra 

_ :Ja terenie PO'Zlnanlil 
re wanż zawodów z K. 
S. U.nia. 

Jesie'll ą Ubl~(equ ro.ku w Łod'Zli odbył s~ę 
mecz powvższych dl użyn ktÓTY zakończy! ~ię 
,de'Cvdowa:nV'lIl zwycięstwem milicjantów IV 

w stosunku -6:1. 
Do 'Iliedzielnego 6potkania !:awoqrncy pilnie 

się przygotowywali, pragnąc l'owtórzyć sukces 
ubiegłego roku, tymbardz.iei, ie czekają.ich w 

P i łkarze tllfowi obra dll~ą ... 
Kierownictwo Sekcji Piłkoi Nożnej RKS TUR 

w bodzi zawiadamia tą drogą wszystk.ich za­
wo'dni1,ów, piłkarzy, oraz dziaJa.czy sportowych 
i sympatyków klubowych, że w poniedziałek, 
dni.a. 2 lutego br. o godz. lO-ej rano w Ośrod­
ku Sportowym RKS TUR w Helenow;e, odbę­
dzie się walne zebranie członków SekCji Piłki 
Nożnej RKS TUR - Łódź. 

Z uwagi na koniecll1ość omówienia I uzgori­
nienia wytycznych Sekcji Piłki Nożnej na naj­
bliż6zą przyszło<ść, obecnDść wszysbkich obo­
wj'ązkow" 

chowaIllków w całkoWlity 6przęt sportowy, 
a m~a.nowicie leldwatletyczny i pięsciarski . To 
z.a.chęC'iło młodzież. Pomimo tego, że chłopcy 
rano pracują zarobkowo a uczą się po połu­
doJu. znajdUją je-szcze czas na treningi. n,a któ­
re regularnie uC7ęs.zcrają i z dnia na dzJeń 
czynią coraz więk6ze po,stępy. 

Jakże~Oly już wspomnieli, poniedziałkowy 
mfTl bedzie trzecim już soo,tkaniem pomH~dzy 
drużynami XTI Gimnazjum i Sz10ły PoJig,ra­
ficzl11"j. Do spnt.ki1ni'l tego o.ba zespoly wy­
stawią na~tępujące składy: 

Średnia Szk(}ła Poligraficzna: Kad~nowski, 
Bers'ltel, For·tuniailc, Szlauderbach, . Szymczak. 
Jaslkółkowski, PiechaJa,k, Drzewiecki. 

XII Gimnazjum: Anielak, Kam ińs.kJi , Hej­
wowski, Jatczak, Pawlak, Ka'5przaik, Hisz i Ja­
niszewski. 

Poziom obu drużyn, jakko lwiek jeszcze n;e 
n.ajwyższy, pozwała p rzypuszczać, że spotka­
nie to, zresztą jak i dwa poprzednie, rue bę­
dzie pozbaw'one walk cJekawych i emocjonu­
iący{'h. Ohie dmżyny są nie'Zwydde .a.mbHne 
i już od dawna rywrulizują o nieoficjauny tytuł 
m;<;t.Ea łódzkich szkół średnich. 

'!!!.!Jonem ': BJtdapesztu 

Warszawa lwycięża 
w siatkówce 

Bawiąca na Węgrzech drużyna koszykarzy 
polskłch rozegra Ja w Budapeszcie, jako I'epre-
7en.tócja Warszawy, mecz siatkówiki z reprt!-
7:entacją stolicy Węgier, odnosząc zdecyd-owa­
Il~ zwycięst.wo w stosunku 3:1 (15:8, 15:'1, 14:16 
15:7) 

'VV drnżynie naszej grali: B&rtoszewJc:z, Jaź­
uiek,i, Iwanow, Maleszewskii, UIatow-ski i ~. 
liński 


